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„He pozwolimy by zmarnował s:ę choćby jeden k?os“

Uchwała KG PZPR i Rady Ministrów PRL 
w sprawie kampanii 
źniwno-omłotoweg

Tegoroczna kampania żniwno-omłotowa posiada szcze­
gólnie doniosłe znaczenie dla pomyślnej realizacji nakre­
ślonych przez II Zjazd partii zadań wzrostu produkcji rol­
niczej, dalszego umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go oraz szybszego podnoszenia stopy życiowej ludzi pracy 
w mieście i na wsi.

Sprawny i terminowy sprzęt zbóż, przeprowadzony su­
miennie i bez strat, zapewni lepsze wyżywienie kraju, 
przyczyni się do dalszego rozwoju hodowli, stanowić bę­
dzie ważny krok naprzód w podniesieniu całej gospodarki 
rolniczej.

Nie wolno nam biernie 
przyglądać się faktom mar­
notrawstwa i trwonienia na­
szego dobra narodowego.

Musimy stanowczo zwal­
czać wszelkie przejawy szkód 
nictwa, wszelkie zakusy wro­
ga klasowego, który godzi w 
interesy chłopa pracującego i 
wszystkich ludzi pracy.

Tegoroczna kampania żniw 
na jest sprawą całego naro­
du. Dobrze przeprowadzone 
żniwa — to więcej zboża dla 
chłopa, to więcej chłeba dla 
miast, dla całego kiaju.

O wynikach tej wielkiej bit 
wy o chleb i dobrobyt narodu 
zadecyduje przede wszystkim 
wytężony i dobrze zorganizo­
wany wysiłek wszystkich 
pracujących chłopów, człon­

U trumny
Modzelewskiego

W dniu 19 czerwca 1954 r. w 
godzinach porannych w Sali Ko­
lumnowej Rady Państwa wysta. 
wioną została trumna ze zwłoka­
mi Zygmunta Modzelewskiego, 
członka KC PZPR, członka Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, członka Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk, rekto­
ra Instytutu Nauk Społecznych 
przy KC PZPR.

O godz. 11.30 do sali kolumno­
wej przybywają: I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut wraz z 
członkami Biura Politycznego 
KC PZPR, Przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Zawadz­
ki i członkowie Rady Państwa 
oraz członkowie rządu z Preze­
sem Rady Ministrów Józefem Cy 
rankicwiczem na czele.

Wśród głębokiej ciszy przybili 
oddają cześć pamięci Zmarłego.

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki dokonuje 
uroczystego aktu dekoracji trum 
ny Zmarłego nadanym mu po­

Mendes - France sformował
nowy rzqd francuski

Nowy premier Francji 
Mendes - France

■n7v^en.^es'^rance sformował no- 
r francuski, w skład któ-

wchodzą m. in.: premier 1

ków spółdzielni produkcyj­
nych, robotników rolnych i 
wszystkich pracowników rol­
nictwa.

Klasa robotnicza pospieszy 
z jeszcze szerszą niż w roku 
ubiegłym pomocą małorol­
nym i średniorolnym chło­
pom, spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR-oni.

Ekipy łączności miasta ze 
wsią, których ofiarna praca 
przyczyniła się znacznie do 
pomyślnego przebiegu tego­
rocznej kampanii siewnej, 
zdwoją swe wysiłki, poczuwa­
jąc się do współodpowiedzial­
ności za sprawne przeprowa­
dzenie zbioru zbóż.

Cała młodzież wiejska, wie­
lotysięczne zastępy chłop­
ców i dziewcząt z fabryk i

śmiertnie przez Radę Państwa za 
wybitne zasługi położone w wał 
ce w szeregach rewolucyjnego 
ruchu robotniczego oraz w bu­
downictwie Polski Ludowej — 
orderem budowniczych Polski 
Ludowej.

I Sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut, Przewodniczący Ra 
dy Państwa Aleksander Zawadz­
ki, Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz i Marszalek Sejmu 
PRL, Prezes Polskiej Akademii 
Nauk prof. Jan Dembowski 
pierwsi stają na warcie honoro­
wej przy trumnie Zygmunta Mo­
dzelewskiego.

Do późnych godzin wieczor­
nych przybywały delegacje spo­
łeczeństwa stolicy, by złożyć hołd 
Zmarłemu.

*
W poniedziałek 21 czerwca, o 

godz. 12 nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok z gmachu Rady Państwa 
na Cmentarz Wojskowy na Po­
wązkach.

minister spraw zagranicznych — 
Mendes l rance (radykał), mini­
ster obrony — generał Pierre 
Koeńg (gaullista), minister 
spraw wewnętrznych — Francots 
Mitterand (radykał), minister fi­
nansów — Edgar Faure (rady­
kał), minister terytoriów zamor­
skich — Robert Buron — (MRP 
part a katolicka) wszedł w skład 
rządu wbrew decyzji kierownic­
twa tej partii, minister robót pu 
blicznych — ,Jacques Chaban-Del 
mas (gaullista), minister odbudo 
wy — Maurice Lemaire (gaulli­
sta), minister pracy — Claudius 
Petit (radykał), minister nowo 
utworzonego ministerstwa do 
spraw Tunisu i Maroka — Chri­
stian Fouchet (gaullista), mm. 
ster sprawiedliwości — Emile 
Hugues (radykał), minister o- 
światy — Jean Berthouin (par 
tia chłopska), minister rolnictwa 
— Roger Houdet (partia chłop­
ska) minister zdrowia — Louis 
Paul Aujoulat (republikanin me. 
zależny), minister przemysłu i 
handlu — Maurice Bourges (ra­
dykał). minister państw stowa­
rzyszonych — Guy la Chambre 
(republikanin niezależny).

biur z zapałem włączą się do 
robót żniwnych, nie będą 
szczędziły trudu, by plony 
zostały zebrane w pełni i na 
czas.

Kobiety gospodarujące in­
dywidualnie i w spółdziel­
niach produkcyjnych, żony 
robotników rolnych w trosce 
o dobrobyt swych rodzin 
wezmą u boku swych mężów 
i braci jak najbardziej czyn­
ny i liczny udział w sprzęcie 
zbóż.

Wielkie zadania związane z 
tegoroczną kampanią żniw- 
no-omłotową wymagają wy­
datnego wzmożenia pracy 
politycznej i organizacyjnej 
ze strony prezydiów rad na­
rodowych, instancji i organi­
zacji partyjnych i ZMP oraz 
służby agronomicznej rad na­
rodowych, PGR i POM.

Nakłada to na instancje i 
organizacje partyjne, na 
wszystkie masowe organiza­
cje polityczno-społeczne obo­
wiązek wszechstronnego u- 
macniania wśród najszer­
szych mas chlopow pracują­
cych, członków spółdzielń 
produkcyjnych, robotników 
rolnych oraz wśród całej kla­
sy robotniczej zrozumienia i 
przekonania, że od sprawne­
go przeprowadzenia żniw i o- 
młotów zależy wzrost ich wła­
snego dobrobytu jak i dobro­
bytu całego narodu.

Prezydia rad narodowych w 
szczególności zwrócą baczną 
uwagę i udzielą pomocy w 
zorganizowaniu na okres 
żniw żłobków, przedszkoli i 
dziecińców, by setki tysięcy 
kobiet wiejskich spokojne o 
swe dzieci, mogły jak najwy­
datniej pracować przy sprzę­
cie zbóż.

Związek Młodzieży Polskiej 
z jeszcze większym niż w ro­
ku ubiegłym rozmachem, roz­
winie inicjatywę w organizo­
waniu wysiłku młodzieży 
wiejskiej i. dołoży wszelkich 
starań, by młodzież ucząca 
się i pracująca z zakładów 
przemysłowych i instytucji 
wzięła jeszcze liczniejszy u- 
dział w ekinacn łączności 
miasta ze wsią.

Naczelnym hasłem kampa­
nii winno stać się: „Nie po­
zwolimy, by zmarnował się 
choćby jeden kłos“. Wcielenie 
tego hasła w życie wymaga 
skupienia i uruchomienia 
wszystkich sił i środków, wy- 
rraga przede wszystkim świa­
domego i poważnego wysiłku 
całego społeczeństwa.

Zadania w zakresie 
przygotowania 

i pełnego 
wykorzystywania 

traktorów, maszyn 
żniwnych i młocarń
Rolnictwo rozporządza co­

raz większą ilością maszyn 
żniwnych i młocarń. W ubieg 
łych kampaniach miały jed­
nak miejsce poważne niedo­
ciągnięcia w przygotowaniu 
i wykorzystaniu traktorów i 
maszyn. Remonty nie były 
dokonywane w terminie, a 
ich jakość nie zawsze była 
dobra. Rozstawienie maszyn 
i traktorów bez uwzględnie­
nia potrzeb i warunków’ pra­
cy terenu prowadziło często 
do ich niepełnego wykorzy­
stania, zbędnych przejazdów 
i przestojów.

Dla uniknięcia tych niedo­
ciągnięć i dla zapewnienia

(Ciąg dalszy na str. 2)

IV ie ma gromady w na- 
' szym województwie, 

która by z okazji zbliżania 
się X-lecia Polski Ludowej 
i Święta 22 lipca, nie po-

U Poznaniu obradowała
III Wojewódzka 
Konferencja ZMP

W sobotę 1 niedzielę toczyły 
się w Poznaniu obrady III wo­
jewódzkiej konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej Związku Mło­
dzieży Polskiej. W prezydium 
konferencji, obok I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
— tow. Leona Stasiaka oraz 
przewodniczącego Zarządu Głów 
nego ZMP — Stanisława Pi- 
lawki, zasiedli przodujący ak­
tywiści powiatowych, miej­
skich i gminnych zarządów 
oraz kól gromadzkich i szkol­
nych ZMP. Do prezydium powo­
łano m. in. odznaczoną srebrnym 
krzyżem zasługi traktorzystkę 
POMu Krzycko Wielkie, ZMP- 
ówkę Helenę Jasińską oraz przo­
downicę pracy, stajenną ze spół­
dzielni produkcyjnej im. J. Mar­
chlewskiego w Sobótce pow; Ko 
ło — Helenę Jeziorską.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przew. Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP — Aleksander Mło­
dzianowski.

Sprawozdanie z obrad zamie­
ścimy w numerze jutrzejszym.

Polska
wznowiła współpracę
z UNESCO

PARYŻ (PAP)
W dniu 18 czerwca br. am­

basador Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Paryżu, St. 
Gajewski, złożył dyrektorowi 
generalnemu UNESCO notę 
zawiadamiającą go, że rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej biorąc pod uwagę ape- 
ie władz UNESCO postanowił 
wznowić swoją współpracę z 
tą organizacją.

„Malta" wykonała
plan półroczny

Załoga Fabryki Papieru Mal­
ta w Poznaniu wykonała 18 bm. 
plan produkcji I półrocza br. za­
równo pod względem ilościowym 
i wartościowym, jak i asortymen 
towym.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczyniła się zde­
cydowana wałka o rytmiczność 
produkcji w poszczególnych 
dniach i dekadach oraz szeroko 
rozwinięty ruch współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa. Dowo­
dem tego jest uzyskanie przez 
nas przodującego miejsca w prze 
myślę za I kwartał br. oraz uzy­
skanie przez zespół maszyny pa­
pierniczej tytułu „najlepszego ze 
społu maszyn papierniczych w I 
Polsce".

Wt Mań era k
korespondent „Głosu" I

su xucie polski lunomf 
ŚWIĘTO 22 LIPCA
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stanowiła zlik­
widować zaleg­
łości odstawo­
wych i przy­
spieszyć reali­
zację obowiąz­
kowych odstaw 
żywca i mleka.

Gromadzie 
Janiszewo, w

gminie Poniec brakuje do 
wykonania rocznego planu 
odstawy żywca tylko 20 
procent. W każdej gminie 
rośnie liczba chłopów, któ­
rzy już realizują ponad­
planową odstawę. W po­
wiecie wolsztyńskim opie­
szalcom i maruderom w 
odstawie dają dobry przy­
kład: Franciszek Piątek, 
Ignacy Wieczorek i Chry­
zostom Nowak z gromady 
Siedlec.

Józef Wojtkowiak, Lud­
wik Mozek, Stefan Kasper 
ski i Władysław Gorzko- 
wiak z Przedmieścia po­
stanowili dostarczyć przed
Świętem 22 lipca po kilka 

bekonów i kilkaset litrów

Amerykańscy agresorzy
napadli na Gwatemalę

PARYŻ (PAP)
Po bezprzykładnej kampa­

nii oszczerczej USA przeciw 
Gwatemali i jej rządowi oraz 
po faktycznym wprowadzeniu 
blokady Gwatemali przez 
USA, dnia 18 bm. uzbrojone 
oddziały wojskowe naruszyły 
granice Gwatemali. Oddziały 
te, które mienią się „wojska­
mi Gwatemali", wtargnęły z 
terytorium Hondurasu i zaję­
ły kilka miejscowości pogra­
nicznych.

W związku z tą prowokacją 
minister spraw zagranicz­
nych Gwatemali Torielo zło­
żył oświadczenie, w którym 
powiedział m. in.:

Gwatemala znalazła się w 
groźnej sytuacji, obce oddzia­
ły wojskowe naruszyły grani­
ce Gwatemali i wkroczyły na 
jej teren. Mamy dowody 
stwierdzające ponad wszelką 
wątpliwość, że rząd Nikara­
gui i amerykański monopol 
„United Fruit Co“ współpra­
cują z elementami dywersyj­
nymi, które uczestniczą w in­
wazji. Kampania prowadzona 
przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych przeciwko Gwatemali 
świadczy o tym, że kola ame­
rykańskie pragną pogwałcić 
suwerenność Gwatemali. 
Kampania ta, którą prowa­
dzą czołowa politycy amery­
kańscy, jest absurdalną i 
zbrodniczą. Naród Gwatemali 
nie jest osamotniony. Nie 
cofnie się on w swej walce o 
niezależność.

-S-
Agencja AFP donosi, że rząd 

Gwatemali postanowi! wystoso­
wać do Rady Bezpieczeństwa 
notę, w której domaga się, aby 
Rada Bezpieczeństwa zajęła się

A. Cuber
ambasadorem PRL
w Pradze

Rada Państwa Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej mianowała 
Adama Cubera aanbasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PPL w RojmbUee
klej.

mleka ponad bieżące pla­
ny.

W planach bieżących od­
staw mleka podciągnęło 
się już wielu chłopów w 
gminie Kuślin. Zalegający 
jeszcze z 1153 1 mleka — 
Władysława Szarawaga z 
Dąbrowy i Florian Dziur - 
la z Wąsowa winni wziąć 
przykład z Piotra Kopałki 
ze Śliwna, Jana Błacho- 
wialta z Wąsowa, Katarzy­
ny Świadek z Głupoń i 
wielu innych, którzy zre­
alizowali już albo kończą 
realizację swych planów 
odstaw!

Likwiduje swoje zaleg­
łości także gromada Wio­
ska w tym samym powie­
cie.

YY/ wyścigu o pełne ł jak 
” najszybsze wykona­

nie planów odstaw — pod­
jętym na wezwanie przo­
dujących chłopów zebra­
nych wT Poznaniu — bierze 
udział cala wielkopolska

sprawa zbrojnej interwencji 
USA przeciwko Gwatemali.

.Na poniedziałek, 21. VI. br„ 
zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w związku ze skargą rzą­
du Gwatemali przeciwko wtar­
gnięciu obcych sił zbrojnych na 
jej terytorium.

Doskonałe żyletki
nylony i zegarki 
otrzymywać będziemy
z Izraela

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. podpisana 

została w Warszawie umowa 
handlowa między Polską Rze 
eząpospolitą Ludową a pań­
stwem Izrael.

Polska dostarczać będzie do 
Izraela maszyny i urządzenia 
przemysłowe, artykuły włó­
kiennicze, chemikalia, far­
maceutyki, cukier i różne ar­
tykuły przemysłu rolno-spo­
żywczego.

Z Izraela otrzymamy fosfo­
ryty oraz szereg artykułów 
konsumpcyjnych, m. in. po­
marańcze, cytryny, obuwie, 
zegarki, pończochy nylonowe, 
żyletki i inne.

Rozbieżności
między przedstawicielami
państw zachodnich
na konferencji genewskiej

Dziewiętnaste niejawne po­
siedzenie konferencji genew­
skiej w sprawie przywrócenia 
pokoju w Indochinach zostało 
w sobotę 19 czerwca odroczo­
ne o kilka godzin.

Jak pod a je agencja Reutera, 
odroczenie nastąpiło wskutek 
„trudności, jakie wyłoniły się 
między przedstawicielami 
państw zachodnich" przy u- 
zgadnianiu ich wspólnego sta­
nowiska w sprawie Laosu i 
Kambodży.



Uchwała KC PZPR i Rady Ministrów PRL

w sprawie kampanii żniwno-omłotowej
(Ciąff dalszy ze słr. 1) go wykorzystania mocy kom- 

_ ... bajnów. Każdy kombajn wi-pełnego wykorzystania catego , nien posiada<. „bólowy 
Jarku maszynowego POM, ;!llcnpy hermo,,ogram pracy. 

GOM .oraz maszyn bę-
POM winny zapewnić 
wszechstronną pomoc 

Prezydia Rad Narodo-. spółdzielniom produkcyjnym

PGR
dących w posiadaniu gospo­
darstw indywidualnych:

wych oraz instancje par­
tyjne dopilnują, całkowitego 
zakończenia remontów w 
TOR, POM, PGR i GOM. Za­
kłady przemysłowe rozszerzą 
pomoc w przeprowadzeniu re­
montów maszyn żniwnych i o- 
m tatowych, udzielając warszta­
tom remontowym, POM i PGR 
pomocy fachowej, zwiększą 
pomoc w przygotowaniu czę­
ści zapasowych do snopowią- 
zalek i organizacji lotnych bry 
gad remontowych, które prze­
prowadzać będą w czasie żniw
bieżący remont na miejscu w , przestrzegając jednak w pełni . 
polu. , zasady ich właściwej eksplo- i

Prezydia Rad Narodowych przez agregatówanie i |
oraz instancje partyjne nieprzękraczanie szybkości ro-

przeprowadzą w dniu 1 lipca 
br. szczegółową kontrolę goto­
wości i jakości remontów 
wszystkich maszyn oraz przy 
udziale Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa upo­
wszechnią praktykę wzajemnej
kontroli przygotowań do kam- GOM dla gospodarstw mało- 
panii żnłwno-omłotowej mię- rolnych 1 średniorolnych.
dzy poszczególnymi PGR, 
POM i GOM oraz spółdzielnia­
mi produkcyjnymi. Stwierdzo. 
ne niedociągnięcia i braki win­
ny być niezwłocznie usuwane.

Q POM, PGR 1 GOM opra­
cują szczegółowe plany 

organizacji prac żniwnych. W

ruty traktorów, kombajnów, 
maszyn żniwnych i młocarń, 
uwzględniając potrzeby tere­
nu, ilość maszyn własnych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
1 w gospodarstwach indywidu­
alnych oraz Inne warunki pra­
cy. Plany należy przedstawić 
do zatwierdzenia organom nad 
rzędnym w terminie do dnia 
W». fi. br.

Szczególną uwagę należy
■wrócić na zapewnienie pelnc-

II
Zadania w dziedzinie organizowania 

pomocy sąsiedzkiej
Szczególnie ważne znaczenie 1 Gromadzkie organizacje par- 

dla sprawnego i terminowego tyjne winny prowadzić szero- 
przebiegn kampanii żniwnej ką pracę wyjaśniającą wśród 
w gospodarstwach, nie posia- ! chłopów średniorolnych o o- 
dających koni, ma klasowo i bowiązku udzielania pomocy 
słuszne wykorzystanie dekretu : biedocie nie posiadającej wła- 
• pomocy sąsiedzkiej i właści­
wa jej organizacja.

W wiosennej kampanii siew­
nej praca Prezydiów Rad Na­
rodowych oraz instancji i or­
ganizacji partyjnych w tej 
dziedzinie była niedostateczna.
Nie zapewniono pomocy wielu 
gospodarstwom małorolnym.

snej siły pociągowej, wzywa­
jąc chłopów pracujących w 
gromadzie do szybkiego i besz 
strat przeprowadzeń la żniw 
przez całą gromadę.

2 Do dnia 5 lipca br. gro­
madzkie plany pomocy 

sąsiedzkiej winny być skontro­
lowane i zatwierdzone przez

Brak było koordynacji porno- I Prezydia Gminnych Rad Na-
ey sąsiedzkiej z marszrutą ma­
szyn GOM. Nie popularyzowa­
no i często nie przestrzegano 
ściśle nowego cennika za usłu­
gi świadczone w ramach po­
mocy sąsiedzkiej.

W celu zwiększenia pomocy 
w pracach żniwnych w go­
spodarstwach małorolnych 1 realizację zatwierdzonych pla- 
chło-pów i ograniczenia wyży- nów pomocy sąsiedzkiej i pr®e- 
sku ich przez elementy kapi- j strzeganie ustalonych oplaA.
Mistyczne, Prezydia Rad Na- , . Polityczne POM
rodowych oraz instancje i or- ! 4 winny propasować waa. 
ganizacje partyjne winny za- . _ - -»
pewnlć niezwłoczne opracowa- d*.1 1 T’V" '

małorolnymi 1 4red-
Kiej i len wiasciwą realizację, , nlorolnyml oraz współdziałać 
ferując się następującymi wy-|w organizowaniu tfJ 
tycznymi: i

! Spółdzielnie produkcyjne 
’ Piany pomocy sąsiedz- winny pomagać chłopom, udzie 

kiej winny być ściśie sko- Iając lm w okrcsie iuiw s»y 
ordynowane z marszrutami pociągowej i maszyn, a chłopi 
maszyn GOM i ustalone na ze swej strony powinni poma- 
zebraniach komisji gromadź- ! ga£ spółdzielniom produkcyj- 
kich z udziałem aktywu gro- nym w sprzęcie zbóż swoją
madzkiego, przedstawicieli 
ZSL, ZSCh i pełnomocnika 
GOM.

Gromadzkie organizacje par­
tyjne winny czuwać nad pra­
widłowym zaplanowaniem po­
mocy sąsiedzkiej tak, aby ob­
jąć pomocą gospodarstwa naj­
bardziej potrzebujące, przeciw 
działać wszelkim próbom u- 
chylania się kułaków od wy­
konania obowiązków ustalo­
nych w planach pomocy są­
siedzkiej, zwalczać wszelkie 
przejawy kumoterstwa.

w przygotowaniu ich własnego 
sprzętu do pracy w kampanii 
iniwno-omłotowej. Równocze­
śnie należy wykorzystać moż­
liwości wanrata»tów GOM dla 
okazania pomocy gospodarst­
wom indywidualnym w przy­
gotowaniu ich maszyn żniw­
nych.

POM winny dla lepszego 
i pełniejszego wykorzy­

stania snopowiązałek GOM za 
pewnie trakcję traktorową.

5

boczej normalnej dla tego ro­
dzaju snopowiązałek.

Wykorzystanie trakcji trak- 
Aorowej do snopowiązałek kon 
nych GOM winno przyczynić 
się do rozszerzenia pomocy

Należy zorganizować od­
powiednie przeszkolenie i 

wyposażenie ruchomych bry­
gad remontowo - naprawczych 
w PGR i POM w celu zapew­
nienia sprawnego przeprowa­
dzenia bieżących remontów,

planach tych należy dokładnie zwłaszcza bezpośrednio w polu 
ustalić rozstawienie i marsz- w okresie kampanii.

Zakłady przemysłowe, 
produkujące części za 

młenne do maszyn żniwnych, 
winny w całości i terminowo 
wykonać plan produkcji. Dla 
uniknięcia trudności transpor­
towych w PGR Prezydia Rad 
Narodowych winny zapewnić 
niezbędną ilość środków trans­
portowych tym PGR, którym
ta pomoc jest konieczna.

rodowych i podane do wiado­
mości zainteresowanych chło­
pów.

Prezydia Rad Narodo­
wych. komisje rolne Rad

Narodowych oraz instancje i 
organizacje partyjne winny 
systematycznie kontrolować

3

pracą.

PGR — dysponujące nadwyż 
kami siły pociągowej i maszyn 
żniwnych winny okazywać po­
moc okolicznym spółdzielniom 
produkcyjnym.

Należy propagować i orga­
nizować wszelkie formy ze­
społowego dokonywania zbio­
rów, oparte na wzajemnym u- 
dzielaniu sobie pomocy przez 
pracujących chłopów gospoda­
rujących Indywidualni©,

Doświadczenie szeregu gro- ' w szybkim t sprawnym dofco- 
mad wskazuje, że taki:- formy naniu sprzętu zbóż i Innych 
wzajemnej pomocy pomagają , prac w gromadzi©.

m

Zadania w dziedzinie zaopatrzenia
odpowiadaSprawne i terminowe zaopa­

trzenie rolnictwa w części za­
mienne, paliwo, smary, sznu­
rek, płótno itp. oraz właściwa 
dystrybucja narzędzi i takich 
materiałów, jak kosy, lemie­
sze itp., a także nasion na po- 
plony stanowi niezbędny wa­
runek właściwego przeprowa­
dzenia kampanii żniwno- 
omłotowej.

I W związku z tym Prezy- 
Ł dla Rad Narodowych oraz 

instancje i organizacje partyj­
ne winny skontrolować do j ły one w okresie żniw w go- 
dnia 5 lipca br., w jakim stop- ' dżinach dogodnych dla chło- 
niu zaopatrzenie PZGS i GS i pów i organizować ruchomą 
oraz składnic centrali zaopa- i sprzedaż bezpośrednio na wsi.

IV
Zadania w zakresie sprzęto zbóż 

i pożniwnych prac uprawowych
Należyte przeprowadzenie 

sprzętu zbóż i uprawowych 
prac pożniwnych stanowi je­
den z ważnych warunków 
dokonania zbiorów bez strat 
oraz ma decydujące znacze­
nie dla zapewnienia dalszego 
wzrostu plonów w nowym ro­
ku gospodarczym.

Zadaniem służby rolnej rad 
narodowych, PGR i POM jest 
zapewnienie, by jak najsze­
rzej były stosowane w gospo­
darstwach indywidualnych, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR takie zabiegi agrotech­
niczne, jak:

1 terminowy — w naj- 
1 odpowiedniejszym sta 

dium dojrzałości — sprzęt 
zbóż, należy wykazywać 
szkodliwość przetrzymywa 
nia zbóż na prdu oraz stra­
ty, jakie z tego powodu 
ponoszą Indywidualne go­
spodarstwa chłopskie, spół 
dzielnie produkcyjne i
PGR-y,
Q natychmiastowe wią-
“ zanie zżętych zbóż, u- 

stawianie w sztygi i za­
grabianie ściernisk,

3 powszechne wykony­
wanie zaraz po zżę­

ciu zbóż podorywek na jak 
największych powierzch­
niach pól, w szczególności 
należy dopilnować nie­
zwłocznego dokonywania 
podorywek na całych po­
wierzchniach nie objętych 
wsiewkami w spółdziel­
niach produkcyjnych i 
PGR,
Ł1 wapnowanie ścier- 
* nisk na glebach za­

kwaszonych oraz jak naj­
szersze zasiewanie pod-
oranych ściernisk poplo-1 planem produkcyjnym.

Zadania POM i spółdzielni produkcyjnych
W tym celu służba agrono­

miczna POM winna:
1 do 1 lipca br. wraz z za­

rządami spółdzielni o- 
pracować operatywne plany 
prac żniwno-omłotowych i u- 
prawowych w spółdzielniach 
produkcyjnych,
O zakończyć do dnia 5 lip­

ca br. zawieranie umów 
ze spółdzielniami produkcyj­
nymi na prace żniwne, upra­
wowe i omłotowe oraz doko­
nać zmiany już zawartych 
umów, o ile nie gwarantują 
one sprawnego i terminowe­
go wykonania wszystkich 
prac,
Q opracować wraz z zarzą- 
€ dem spółdzielni harmo­

nogram i formy współpracy 
brygad traktorowych POM i 
brygad pniowych spółdzielni 
przy pracach żniwnych oraz 
zatwierdzić je na ogólnych 
zebraniach członków spół­
dzielni.

Wydziały polityczne POM i 
organizacje partyjne w spół­
dzielniach produkcyjnych 
winny w drodze wzmożonej 
pracy propagandowej i orga­
nizacyjnej zapewnić wysoki 
stopień aktywności i ofiarno­
ści wszystkich członków spół­
dzielni produkcyjnych 1 csdon

Kampania żniwno-omłoto- 
wa w spółdzielniach produk­
cyjnych ma wielkie znacze­
nie dla ich gospodarczego, 
organizacyjnego i polityczne­
go umocnienia oraz dla dal­
szego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Terminowe i 
bez strat dokonanie sprzętu 
zbóż, uprawowych prac po­
żniwnych i omłotów w spół­
dzielniach produkęyjnych 
winno być sprawą honoru 
członków spółdzielni i ich ro­
dzin. POM i ich wydziały 
polityczne są bezpośrednio 
odpowiedzialne przed partią 
i rządem za sprawny i na wy­
sokim poziomie agrotechnicz­
nym przebieg kampanii żniw­
nej w spółdzielniach produk- 
cyj nych.

Główny ■wysiłek POM w 
kampanii żniwnej winien być 
skierowany na pracę w spół­
dzielniach produkcyjnych. Po 
zapewnieniu spółdzielniom 
produkcyjnym pomocy gwa­
rantującej terminowe i spra­
wne wykonanie wszystkich 
prac żniwnych, POM winny 
wykorzystać swoje możliwo­
ści dla udzielenia pomocy w 
przeprowadzeniu żniw w go­
spodarstwach chłopów mało­
rolnych i średniorolnych.

2
trzenla rolnictwa 
pogrzebom terenu.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na właściwą dy­

strybucję nasion na poplony 
z uwagi na wielkie ich zapo­
trzebowanie oraz dopilnować 
pełnego rozprowadzenia i wy­
korzystania wszystkich nasion 
przeznaczonych na poplony.
*? Zapewnić właściwe zao- 
’ patrzenie sklepów GS w 
artykuły masowego spożycia 
oraz dopilnować, by pracowa-

naml na silos lub na zielo­
ny nawóz.

Sprawny przebieg żniw 
wiąże się z szybkim prze­
prowadzeniem omłotów. W 
tym celu należy organizo­
wać omłoty już od pierw­
szych dni żniw, częściowo 
ze sztyg i równolegle ze 
stonowaniem, nie dopusz­
czając przy tym w żadnym 
wypadku do przetrzymy­
wania zboża w polu nieza- 
stogowanego lub niezwie- 
zionego do stodół.

Szczególnie ważne zna­
czenie ma zapewnienie wy­
sokiej agrotechniki sprzę­
tu zbóż kwalifikowanych w 
gospodarstwach nasien­
nych i reprodtlkcyjnych.

Prezydia rad narodowych, 
dyrekcje PGR i POM, instan­
cje i organizacje partyjne, a 
przede wszystkim służba a- 
gronomlczna winny:

I zapewnić terminowe i 
-* pełne przeprowadzenie 

kwalifikacji upraw nasien­
nych oraz sprawne dokonanie 
ich zbiorów, zabezpieczyć ze­
brane zboża nasienne przed 
zanieczyszczeniem innymi 
odmianami i uprawami ob­
cymi,
2 otoczyć szczególną opie­

ką gospodarstwa nasien 
ne i reprodukcyjne oraz za­
pewnić im dostateczną ilość 
siły roboczej, sprzętu 1 ma­
szyn,
Q udzielić pomocy gospo- 

darstwom nasiennym i 
reprodukcyjnym w zorgani­
zowaniu omłotów zbóż kwali­
fikowanych i w przygotowa­
niu ich do odstaw zgodnie 
z ilościowym i jakościowym

ków Ich rodzin w pracach 
żniwnych na zespołowym go­
spodarstwie — przeciwsta­
wiać się uchylaniu się od pra­
cy w najgorętszym okresie 
prac w spółdzielni, a winnych 
uchylania się — piętnować, 
zaostrzyć czujność wobec wto 
giej działalności

Należy jednocześnie rozwi­

VI
Zadania PGR

PGR stanowią najbardziej 
zmechanizowane gospodar­
stwa rolne. Państwo wyposa­
żyło je w tysiące traktorów, 
samochodów, najnowszych 
maszyn i narzędzi. Do obec­
nej kampanii żniwnej PGR 
przystąpią wyposażone w no­
we setki kombajnów zbożo­
wych.

Pełne wykorzystanie przo­
dujące] techniki, którą dy­
sponują PGR oraz zapewnie­
nie wydajnej, ofiarnej 1 wzo­
rowo zorganizowanej pracy 
służby agronomicznej, robot­
ników rolnych i ich rodzin 
stanowi niezbędny warunek 
wykonania zadań, stojących 
przed PGR w kampanii żniw- 
no-omłotowej.

W związku z tym najważ­
niejszym zadaniem Minister­
stwa PGR, administracji i 
służby rolnej PGR oraz in­
stancji i organizacji partyj­
nych winno być:
| pełne przygotowanie po-
A siadanego sprzętu tech­

nicznego, rozstawienie go na 
gospodarstwa zgodnie z po­
trzebami tych gospodarstw 
oraz zapewnienie odpowied­
nio przeszkolonych ludzi dla 
obsługi tego sprzętu,
2 zapewnienie na cały o- 

kres kampanii żniwnej 
gospodarstwom PGR —

VII
Praca masowo-polityczna

Tegoroczna kampania żniw 
no-omlotowa stanowi szcze­
gólnie ważny etap w realiza­
cji wskazań II Zjazdu partii 
w sprawie przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej, u- 
mocnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i podniesie­
nia stopy życiowej ludności 
pracującej.

Aktywna postawa 1 ofiarny 
wysiłek pracujących chłopów, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych i robotników rolnych 
decydować będą o sprawnym, 
terminowym, bez strat i na 
wysokim poziomie agrotech­
nicznym przeprowadzeniu 
prac żniwnych, uprawowych 
i omłotowych.

Dlatego ważnym zadaniem 
wszystkich instancji i organi­
zacji partyjnych, prezydiów 
rad narodowych oraz organi­
zacji polityczno _ społecznych 
jest szerokie rozwijanie maso- 
wo-politycznej pracy na wsi, 
w celu znacznego wzmożenia 
aktywności mas pracujących 
wsi w walce o zbiory plonów 
zbóż i wykonania pożniwnych 
prac uprawowych.

W tym celu:

1 Należy szeroko rozwi­
jać ruch spółdzielczy w 

pracach żniwnych, popie­
rać wszelką inicjatywę w 
podejmowaniu zobowiązań dla 
uczczenia dziesięciolecia Pol­
ski Ludowej, organizować 
współzawodnictwo między po­
szczególnymi gromadami, spół­
dzielniami produkcyjnymi, 
PGR 1 POM, szeroko popula­
ryzować wszelkie formy wza­
jemnej pomocy między chło­
pami pracującymi, spółdziel­
niami produkcyjnymi i PGR. 
Należy rozszerzać współzawod­
nictwo o prawo uczestniczenia 
w powiatowych wystawach 
rolniczych. Wystawy te popu­
laryzować będą przodujących 
ludzi wsi — najlepszych rolni­
ków i obywateli.

ty Należy znacznie ulepszyć
" pracę prasy, radia i radio­

węzłów v/ dziedzinie informa­
cji o przebiegu prac żniwnych 
i upowszechnienia osiągnięć 
i doświadczeń produkcyjnych 
przodujących chłopów i robot­
ników, wykorzystać wymienio­
ne środki propagandy dla 
krytyki zaniedbań i braków w 
przygotowaniach i przebiegu 
prac żniwnych.

*_» Dla zapewnienia rzeczo.
** wej i mobilizującej pracy

radia, prasy oraz radiowęzłów

jać u spółdzielców poczucie 
odpowiedzialności za przebieg 
kampanii żniwnej w całej 
gromadzie. W tym celu spół­
dzielnie produkcyjne winny 
pomagać w miarę możności 
swym sprzętem oraz inwen­
tarzem małorolnym i średnio 
rolnym chłopom w gromadzie 
w dokonaniu żniw.

zwłaszcza tym, które do tej 
pory odczuwają znaczny brak 
ludzi do pracy — niezbędne­
go minimum robotników se­
zonowych oraz pomocy ze 
strony ochotniczych brygad 
rolnych SP, jak również zwiąa 
kowych i młodzieżowych ekip 
żniwnych,,

O opracowanie dla każde-
** go gospodarstwa opera­

tywnego planu prac żniwnych 
oraz szczegółowych harmono­
gramów prac brygad produk­
cyjnych, służba rolna oraa 
administracja PGR winna za­
pewnić sprawną organizację 
prac żniwnych, uprawowych 
i omłotowych,
j organizowanie wzajem- 

nych usług między po­
szczególnymi państwowymi 
gospodarstwami rolnymi a o~ 
kolicznyml chłopami pracu­
jącymi w taki sposób, aby 
chłopi w zamian za otrzyma­
ną od PGR pomoc w sile po­
ciągowej 1 maszynach zobo­
wiązywali się do wykonania
określonych prac w PGR,

c? prezydia rad narodo- 
wych winny w okresie 

żniw szczególnie wzmocnić 
kontrolę i troskę o warunki 
bytowe i kulturalne robotni­
ków i pracowników PGR i
POM.

— Ministerstwa Rolnictwa i 
PGR oraz Prezydia Wojewódz­
kich i Powiatowych Rad Naro­
dowych powinny powołać spe­
cjalne komisje propagandowa 
na okres kampanii żniwnej.

Komisje te winny skoordy­
nować całość pracy propagan­
dowej prasy, radia i radiowę- 
złów oraz koncentrować ich u- 
wńgę na najważniejszych za­
gadnieniach kampanii żniwnej 
i zadaniach, jakie w związku 
z tym winny stać się przed, 
miotem pracy propagandowej.

Instancje i organizacje par­
tyjne winny rozwijać i umac­
niać wśród pracujących chło­
pów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych i robotników rol­
nych przekonanie, że zebra- 
nie plonów bez strat przynie­
sie im nie tylko bezpośrednią 
korzyść materialną, ale stano­
wić będzie również poważny 
wkład do walki o podniesie­
nie dobrobytu i kultury o roz­
wój gospodarki narodowej i 
dalsze umocnienie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ

Doniosłe odkrycie
na Wawelu

Ekipa archeologów prowadzą­
ca prace wykopaliskowe na Wa­
welu dokonała ostatnio bardzo 
ważnego odkrycia.

W południowej części wzgórza, 
między dzis;ejszymi murami ze­
wnętrznymi zamku a fundamen­
tami gotyckich murów obron­
nych zburzonych przez Austria­
ków, natrafiono na głębokości 5 
m na pozostałości wczesnośred­
niowiecznego wału. Odkryto 
tu pas dochodzący do 8 m sze­
rokości doskonale zachowanych 
konstrukcji drewnianych. Znale­
ziono również ceramikę oraz in­
ne cenne materiały wykopalisko­
we.

Przypuszcza się, że pod nasypa 
mi tej części Wawelu tkwi sto 
kilkadz;esiąt metrów kwadrato­
wych podwalin całych domostw 
i zabudowań gospodarczych po­
chodzących z początków istnie­
nia państwa polskiego

Jest có pierwsze na terenie po­
łudniowej Polski odkrycie pozo­
stałość: zabudowań drewnianych 
z wczesnego średniowiecza.



Po wojewódzkim zlocie przodowników czyfelniciwa

Aiojew i szelejewskie leghorny
r r Grzeszkowiaka w Szeleje- 

wie, pow. Gostyń było 
jak zwykle, po staremu do 
czasu, gdy schował do szafy 
dopiero co przeczytaną ksiąz 
kę radzieckiego pisarza Aża- 
jewa „Daleko od Moskwy". 
Bowiem po schowaniu tej 
książki wyciągnął ją z po­
wrotem i — nigdy mu się to 
nie zdarzało — zaczął ją czy­
tać jeszcze raz. Od tej chwili 
kierownik miejscowej świetli 
cy i organizator konkursu w 
gromadzie Szelejewo — Ed­
mund Kędzia miał w Grzesz- 
kowiaku nie tylko jednego z 
najbardziej gorliwych czytel­
ników świetlicowej biblioteki, 
ale i jednego z najlepszych
propagatorów książki. 

Przełamanie pierwszych lo
dów jest zwykle najtrudniej­
sze. Ale i później niełatwo 
było kierownikowi świetlicy 
podsunąć czytelnikom obok 
powieści również książki o tre 
ści gospodarskiej, fachowej. 
I tu z pomocą przyszły same 
książki. Na jednym z zebrań 
zespołu czytelniczego (w gro­
madzie powstało ich 9 z licz­
bą 95 uczestników) dyskuto­
wano o „Zoranym ugorze" — 
Szołochowa. Zwykłe, gospo­
darskie sprawy, na jakie na­
tknęli się czytelnicy w powie 
ści podsunęły im myśli o wła 
snym gospodarstwie, o tym, 
jakie są możliwości lepszego 
gospodarowania w samym 
Szelejewie. Znalazł się więc 
czas i na książki rolnicze, 
które miały dopomóc w po­
znaniu tych możliwości. W 
rezultacie — po przeczytaniu 
i przedyskutowaniu broszur o 
chowie świń i drobiu, chłopi 
z Szelejewa postanowili za­
prowadzić w gromadzie hodo 
wlę selekcyjną, zakupując ra 
sowę Leghorny. Założyli tak­
że 30 poletek doświadczal­
nych z mandżurskim prosem, 
końskim zębem, dynią oleistą 
i innymi uprawami technicz­
nymi.

W KORNATACH 
I GDZIE INDZIEJ

Flużym osiągnięciem IV eta 
pu konkursu czytelnicze­

go stało się powiązanie go z 
zagadnieniami produkcji rol­
nej. Widać to na przykładzie 
nie tylko chłopów Szelejewa.
Maria Walczak — kierowmicz 
ka biblioteki gromadzkiej w

Czwarty etap konkursu czytelniczego mamy już po­
za sobą. Wieś wielkopolska odniosła w nim nie byle 
jaki sukces, wysuwając województwo poznańskie na 
pierwsze miejsce w kraju. Wśród powiatów najlepszy­
mi w konkursie okazały się: Nowy Tomyśl, Konin i 
Gostyń, które zwerbowały największą liczbę uczestni­
ków.

Kornataeh, pow. Września
połączyła lekturę książek roi 
niczych z wykładami na te-'

kursu czytelniczego przystą­
piło jednocześnie do konkur­
su hodowlanego, osiągając i

mat upowszechnienia wiedzy w tym zakresie pomyślne wy 
i rolniczej. Do każdego przero­
bionego przez lektora. UWR 
tematu podsuwała odpowied­
nie książki, dzięki czemu roi 
nicy biorący udział w samo

Gwatemala i USA
Drasa amerykańska nie u- 

krywała przygotowań do 
zbrojnej interwencji w Gwa­
temali. W Waszyngtonie po- ’ 
kładano nadzieje, na wierne 
monopolom amerykańskim , 
państewka: Honduras i Nika- ; 
ragna. Broń dostarczana tym 
państwom morzem i powie- ■ 
trzem wzmocniła w nich wo- ’! 
jownicze zapędy. Prezydent 
Nikaragui — Somosa wezwał ij 
niedawno Stany Zjednoczone 
do „stanowczych działań" w 
łacińskiej Ameryce. Stan „z 
pozycji siły‘‘ u granie Gwa­
temali wywołał zaniepokoje­
nie i protesty w łacińskiej A- ; 
meryce. Jak pisze jednak 
„Daily Miror", „stanowisko 
USA wobec Gwatemali wzbu i) 
dzilo sympatię dla tego pań­
stwa, broniącego swej nieza­
wisłości".

Jest publiczną tajemnicą, ; 
że brat Johna Cabota, zastęp 
cy sekretarza Stanu USA, był 
— w chwili, kiedy powstał 
zatarg z Gwatemalą — pre­
zesem „United Fruit Com- ] 
panv“, która rządziła do nie­
dawna bezapelacyjnie w Gwa 
teniałi. W obronie więc za­
grożonych interesów monopo 
listów USA wszczęto zbroj­
ną interwencję, doskonale i- 
lustrującą agresywną polity- , 
kę zagraniczną Stanów Zjed­
noczonych,

(hb)

WYMOWA 75 TYSIĘCY 

pierwszym etapie konkur

Wzorowy rolnik Jan Grześkowiak
pokaże swój dorobek hodowlany

na Cenlralnei Wystawie Rolniczej
Jana Grześkowiaka z Siedlec I 

i znają w całej gminie Pępowo, 
su czytelniczego brało u- j Znają go w Prezydium Gmin- ] 

dział w naszym wojewódz- ] Uej Rady Narodowej, bo często
lwie 525 uczestników. Do dru 
giego etapu stanęło już bli­
sko 14 tysięcy, do trzeciego — 
35 tysięcy. Czwarty etap ob­
jął przeszło 75 tysięcy uczest 
ników — chłopów indywidu­
alnych, spółdzielców, pracow 
ników PGR-ów i POM-ów, 
młodzieży. Wśród zwerbowa­
nych do konkursu było 37 ty 
sięcy kobiet, z których więk­
szość — to równocześnie u- 
czestniczki konkursu hodo-

niki.I
j Dobra, wartościowa książ- 
j ka fachowa przekonała wielu 
i chłopów, że praktyka rolni- ! wlanego, 
cza przekazywana z ojca na ' Głęboka jest wymowa tych 
syna już nie wystarcza, że ] liczb. świadczą one o coraz 

kt0 chce wzorowo pro- bardziej rosnących potrze-
re przeczytali nrzedy^kuto ! gOS^°darkę musi czy J bach wsi w zakresie czyteL
urui? 7ńennłńi1n1 przectyskuto-. tac x uczyc Slę _ obojętnie j nictwa i coraz pełniejszym 

ile ma lat.

kształceniu rolniczym przeczy 
tali indywidualnie 82 książki

wali zespołowo. 
A rezultaty? Dziewięciu, , v , . . - , Franciszek Biernaczyk wchłopów z Komat założyło w ...... ,

swvch ffosnodarstwaeh okna • 1 lektuiy książekswych gospodarstwach okna 
inspektowe. Kilku innych za- ; „Mleczność krów“ i „Wychów
prowadziło u siebie plantacje : cieląt" przeprowadził w swo- 
czosnku, majeranku, ogórków] jej oborze
i innych upraw. Dwadzieścia ] zastosow
kobiet uczestniczek kon-

... Młodszy policjant 
wzruszając ramionami skie 
rował się do Dantzkego. 
Zażądał dokumentów, a 
gdy je otrzymał, zaczął 
studiować dowód osobisty 
i kartę meldunkową. Już 
Dantzke chcial odetchnąć, 
gdy doszło go niespodzie­
wane pytanie policjanta: 
— Dlaczego nakrył pan 
pieniądze butami?

Dantzke otworzył usta, 
ale nie wydobył z siebie 
żadnego głosu.

— No?
Zapytany przełknął śli­

nę, zmuszając się do spo­
koju. — Nie wiem w ogóle 
czego panowie chcą ode 
mnie.

— A więc nic pan nie 
wie o pieniądzach pod sto­
łem? — Młody policjant 
wskazał ręką na dół...

Oło wyjęłek naszej no­
wej powieści pt.

„Przeklęty skarb"
której początek zamieści­
my już w piątkowym nu­
merze Głosu"

przyswajaniu sobie przez chło 
pów oświaty rolniczej, w 
czym wybitnie dopomógł kon 
kurs czytelniczy. Wyniki kon 
kursu pokazały, że najbar­
dziej aktywni czytelnicy

jego nazwisko widnieje na ta 
[blicy honorowej przodujących 
i rolników, znają w Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, bo dzieli 
się nieraz na zebraniach związ- 

; kowych swą wiedzą i doświad- 
’ czeniem. Znają go ludzie z 
I Siedlec, Babkowic, PępowA i 
I Ludwinowa. Znają go również 
! daleko poza krańcami gminy. 
Jan Grześkowiak prowadzi bo- 

: wiem na swym 13-hektarowym 
i gospodarstwie wzorową oborę 
zarodową.

Osiem jego dorodnych krów 
aóstagcża cieliczek i buhajków 
do stacji unasienniania oraz 
wielu obór zarodowych nasze­
go województwa. Przeciętna 
mleczność krów wyhodowanych 
przez Grześkowiaka wynosi 
5300 litrów mleka, w tym re- 
kordzistka Arka osiągnęła w 
ub. roku 7113 litrów.

Jan Grześkowiak zrealizował
ze selekcję bydła, oraz i to jednocześnie wzorowi chło ;-,u^ roczny plan odstawy mlci<a 
,'ał racjonalne dawko ] pi, systematycznie ulepszają- ? w początkach ltpca zrealizu

wanie paszy. Biernaczyk stał 
się gorliwym agitatorem ho­
dowli bydła rasowego, racjo­
nalnego żywienia i termino­
wej dostawy mleka. Inny 
znów przykład świadczy, jak 
książka pomaga również w 
aktywizacji kulturalnej wsi. 
Oto po przeczytaniu „Ożen­
ku" — Gogola i przeprowa­
dzeniu kilku dyskusji nad 
książkami, uczestnicy konkur 
su w Słupcy zorganizowali 
gromadzki zespół teatralny. 

Zadebiutowali właśnie 
kiem“.

cy swą gospodarkę i termino­
wo wywiązujący się z obo­
wiązków wobec państwa.

Nagrody, dyplomy i odzna­
ki, jakie na wojewódzkim zlo 
cie uczestników IV etapu kon 
kursu czytelniczego wręczono 
przodownikom czytelnictwa 
— mają tylko symboliczne 
znaczenie. Prawdziwą nagro­
dą dla uczestników tej wiel­
kiej akcji kulturalno-oświa­
towej jest osiągnięcie nowych 
sukcesów w gospodarce. Ich 
źródłem stała się w poważ- 

Ożennym stopniu książka.
K. BRZEŻAŃSKI

Jan Grześkowiak
przodujący hodowca z jedną ze swych wychowanek

Od naszych korespondentów zagranicznych

Dobroczynni'
Londyn, w czerwcu 

D rasa burżuazyjna wiełe rozgłosu na­
dała ostatnio w Anglii decyzji dy­

rektorów" fii-my „Imperial Chemical In­
dustries", jednego z najpotężniejszych 
na świecie koncernów chemicznych, o 
kapitale zakładowym w wysokości 100 
mili.mów funtów szterlingów. Panowie 
dyrektorzy nagle zdobyli się na „wielki 
gest" i postanowili uczynić 75 tysięcy 
swych pracowników „udziałowcami" 
spółki „Imperial Chemical Industries".

Jak pisze jedna z burżuazyjnych ga­
zet londyńskich, robotnicy „mają ol>ec- 
n:e prawo traktować fabrykę jako swo­
ją własność i ilekroć przekroczą jej 
próg, uczynią to z dumą prawdziwego 
posiadacza". Brzńii to co najmniej tak, 
jakby kapitaliści angielscy już, już mieli 
zamiar wprowadzić w swych fabrykach 
socjalizm! Ale wystarczy zrobić jedno 
proste obliczenie matematyczne, by prze­
konać się na czym polega oszustwo.

Na podstawie decyzji dyrekcji firmy 
I. C. I., robotnicy mają otrzymywać 
około 500 tysięcy akcji rocznie, wartości 
750 tysięcy funtów szterlingów. Jedno­
cześnie dyrekcja koncernu postanowiła

„United Fruit Company": Datej. chłopcy, pokażcie 
znaczy amerykańska nieugiętość.

im, co

. e roczny plan żywca. Ponad 
plan dostarczył 5 bekonów, do 
końca roku odstawi jeszcze 8. 
Z obory jego płynie do zlewni 
wiele tysięcy litrów ponad obo­
wiązujące dostawy.

Źródłem sukcesów hodowla­
nych Jana Grześkowiaka jest, 
jak sam mówi — wiedza fa­
chowa.

— Już od najmłodszych lat 
ciągnęło mnie do nauki. Pa­
sąc bydło obserwowałem są­
siadujący z naszą wsią mają­
tek Pęnowo, którego właści­
cielem był praski obszarnik. 
Harali u niego ludzie, a on 
się bogacił ludzkim potem i 
wyzyskiem. Pomyślałem wte­
dy, że przecież każdy zwykły 
chłop, gdyby tylko mógł czy­
tać i uczyć się, wiełe lepiej 
prowadziłby swą gospodarkę 
i wiele większe miałby z niej 
korzyści. Zadrościłem panom 
ich wiedzy i tak długo prosi­
łem i błagałem ojca, aż mi

— Dziś mam pełną opie' •; 
państwa. Korzystam ze wszy ­
stkich najnowszych zdobyć 
naukowych. Moje krowy ir>- 
seminuje się w stacji unasien­
niania Kosowo. Od dwóch lat 
stosuie zimny wychów, co 
daje piękne rezultaty. JaJów- 
ka licząca 10 miesięcy waży 
6 cetnarów.

— Cztery moje wychowan­
ki wyjada na Centralną Wy­
stawę Rolniczą do Lublina. 
Jest to dla mnie duży zasz­
czyt. Poza zadowoleniem, ja­
kie daje mi umiłowana pra­
ca, mam z mojego gospodar­
stwa spory dochód. Za wyho­
dowane sztuki otrzymuję wy­
soką zapłatę. Toteż dwa lata 
temu postawiłem nową oborę. 
Teraz stawiam budynek, vr 
którym pomieszczę zapasy 
paszy na zimę, kartofle i na­
wozy. Umeblowałem pięknie 
sw’oje mieszkanie, jesteśmy 
dobrze ubrani. Niczego mi nie 
brakuje.

Wszyscy chłopi powinni 
więcej czytać, uczyć się i ko­
rzystać z nowoczesnych me­
tod uprawy i hodowli. To jest 
najlepsza droga do podnie­
sienia wydajności naszych 
gospodarstw, a więc do lep­
szego, dostatniejszego życia.

(AZ)

22 CZERWCA 1905 R.
Wybuchło zbrojne powstamie 

łódzkich robotników. Od począt­
ku 1905 r. — pod wpływem 
wydarzeń w Rosji („Krwawa 
Niedziela") — wzmagał się w 

] Polsce ruch rewolucyjny. W Ło- 
! dzi już od kwietnia sytuacja

pozwolił skonczyc jednorocz- ^Ada .s,ę zaostrzać. -o maja 
, , , . wybuchł strajk w fabryce Groh-ną szkołę rolniczą. Nie było 1 

to zbyt wiele, ale na więcej 
nam nic starczyło. Już przed 
wojną zacząłem hodować ra­
sowe bydło. Byłem jednak w 
tej pracy osamotniony. Nikt 
się mną specjalnie nie inte­
resował.

kapitaliści
wypuścić 70 milionów „premiowych" 
akcji po 1 funcie każda, które otrzyma­
ją bezpłatnie dotychczasowi posiadacze 
akcji (przedstawiają one wartość ryn­
kową przeszło 100 min. f. szt.). Oznacza 
to, że na każdą „pracowniczą" akcję, 
140 akcji przypadnie na dotychczaso­
wych udziałowców, którzy są milionera­
mi i oczywiście nie potrzebują parać się 
pracą.

Przy takim systemie fabryka mo­
głaby się stać własnością robotników 
za... trzysta lat. Ponieważ zaś jest to 
termin bardzo odległy, więc kapitali­
ści, do których należy obecnie kon­
cern, mogą się czuć zupełnie bezpiecz­
ni. Ponieważ zaś głosy na zebraniach 
akcjonariuszy liczy się nie według 
ilości udziałowców, lecz według liczby 
udziałów, przeto kapitaliści mając w 
ręku 140 razy więcej akcji aniżeli ro­
botnicy, mogą spokojnie nie obawiać 
się, iż robotnicy przegłosują jakieś 
uchwały niemiłe dla kapitalistów.

Rozpatrzmy teraz tę sprawę bliżej. W 
ubiegłym roku, praca każdego ze 100 ty­
sięcy robotników zatrudnionych w „Im­
perial Chemical Industries" przyniosła 
właścicielom koncernu przeciętnie 369 
funtów i 16 szylingów zysku. 75 tysię­
cy spośród tych 100 tysięcy robotników 
ma obecnie otrzymać akcje. Każdy do­
stanie siedem akcji wartości około 
10 funtów i 10 szylingów. Aby jednak 
dostać akcje do ręki, robotnik musi ich 
mieć 25, a dopóki nie osiągnie takiej 
ilości, dopóty wszystkie akcje przecho­
wuje za niego dyrekcja. Dywidendy wy­
płaca się bowiem dopiero od większej 
ilości akcji.

Gdy już wreszcie zbierze się tych 25 
akcji, robotnik będzie mógł je sprzedać, 
jeżeli zechce, ale właścicieli koncernu 
nie będzie to oczywiście nic kosztować. 
Towarzystwo „Imperial Chemical Indu­
stries" będzie tylko wypłacać dywiden­
dy, czyli 10 szylingów i sześć pensów od 
siedmiu akcji, a po odtrąceniu podatku 
dochodowego — 5 szylingów i 10 pen­
sów.

Co to znaczy? To znaczy, że zamiast 
zarobić na każdym robotniku 369 fun­
tów i 16 szylingów' rocznie, koncern 
będzie na nim zarabiał 369 funtów, 
10 szylingów' i 2 pensy. Dywidendy 
wypłacane robotnikom wyniosą około 
20 tysięcy funtów' szterlingów rocz­
nie, a dywidendy wypłacane kapitali­
stycznym udziałowcom będą wynosić 
przeszło 5 milionów' funtów rocznie!

Jasne jest, że kapitaliści angielscy nie 
myślą wcale rezygnować ze swej włas­
ności na rzecz robotników. Mają nato­
miast inne ęele. Dobitnie o tym świad­
czy przykład I. C. 1., pragną oni rozpo­
wszechnić koncepcję „współpracy klas", 
„wspólnoty interesów" robotników i pra­
codawców. Pozostawiając przy tym dy­
rektorom pełną swobodę odwołania w 
każdej chwili swej „wspaniałomyślnej" 
decyzji, usiłują zapewnić sobie w ten 
sposób dyscyplinę w fabryce i odciągnąć 
robotników' od walki klasowej.

Właściciele J. C. 1. mają jeszcze iinne 
względy na uwadze. Ostatnio bowiem 
coraz bardziej powszechne staje się w 
Anglii żądanie upaństwowienia koncer­

nów’ chemicznych. Dotyczy to w szcze­
gólności koncernu I. C. I., który ma licz­
ne powiązania z I. G. Farbenindusirie, 
koncernem Duponta i innymi monopola­
mi wielkokapitalistycznymi. Dyrektorzy 
I. C. I. spodziewają się, że dzięki ich 
„wspaniałomyślności" robotnicy będą 
się sprzeciwiać nacjonalizacji fabryk, w' 
razie gdyby Partia Pracy objęła znów 
władzę.

Tak więc, obdarzenie akcjami 75 
tysięcy pracowników „Imperial Che­
mical Industries" jest jeszcze jednym 
podstępnym i obłudnym manewrem 
kapitalistów, w celu zachowania przez 
nich „prawa" do posiadania fabryk. 
Manewr ten nie zdołał jednak wpro­
wadzić w błąd robotników angiel­
skich, którzy coraz głośniej domagają 
się nacjonalizacji wielkich koncer­
nów.

DEREK KARTUN

imana, gdzie robotnicy .wysunę­
li! żądania skrócenia dnia ro­
boczego do 10 godzin i podwyż­
szenia płacy o 15*,o. Nazajutrz 
zaatrajkowali robotnicy w fa­
bryce Scheiblera. Wezwany od­
dział kozaków dał salwę do gru­
py robotników stojących przed 
fabryką Grohmana. Jeden ro­
botnik został zabity. Pogrzeb 
zabitego towarzysza przekształ­
cił się wr potężną manifestację, 
w której brało udział 50 tys. 
osób. Padly hasła; „precz z ca­
ratem"!, „precz z wojną" (ro­
syjsko-japońską), „niech żyje 
rewolucja". Od początku czerw­
ca powtarzały się w Łodzi star­
cia z robotnikami. Bezpośred­
nią przyczyną czerwcowego wy­
buchu był napad policji car­
skiej na powracających z zor­
ganizowanej przez SDKPiL wy­
cieczki bezrobotnych robotni­
ków. 10 osób padło, kilkadzie­
siąt zostało rannych. W ciągu 
najbliższych dni policja zamor­
dowała jeszcze kilkadziesiąt e- 
fiar. Wypadki te stały się dla 
robotników' łódzkich sygnałem 
do zbrojnego powstania. Rozpo­
częła się wralka na barykadach. 
Ponad 300 zabitych i 1000 ran­
nych — takie było krwawe żni­
wo trzech dni walk zbrojnych. 
Bohaterzy Czerwonej Łodzi 
■walczyli i mężnie ginęli w imię 
ideałów, które my dziś zwy­
cięsko realizujemy w Polsce 
Ludowej.

22 CZERWCA 191,1 R.
Hitlerowskie Niemcy zdra­

dziecko, bez wypowiedzenia 
wojny, napadly na Związek Ra­
dziecki. Razem z Niemcami 
przeciwko ZSRR wystąpiły O- 
panowane przez faszystowskie 
rządy — Wiochy, Węgry, Ru­
munia, Finlandia, a pomagały 
im także — Bułgaria i Hisz­
pania. Tak rozpoczęła się woj­
na, która była najokrutniejszą 
i najcięższą ze wszystkich w 
historii wojen, jakie kiedykol­
wiek toczyły się na kuli ziem­
skiej. Związek Radziecki, wbrew 
r ach ubom m i ędzy n arod owego 
imperializmu, nie tylko nie o- 
śłabł w bohaterskich zmaga­
niach z hitleryzmem, lecz prze­
ciwnie, wyszedł z wojny wzmóc 
r.iony i dziś jest najpotężniej­
szym mocarstwem socjalistycz­
nym, zwycięsko budującym 
szczęśliwe życie ludzi radziec­
kich i broniącym pokoju świata 
przed zakusami podżegaczy wo­
jennych.
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Sionce w.: 3,15 
z.: 20,01

w.: 23,04 
z.: 10,22

Dość pogodnie ze skłonno, 
ścią do burz. Temperatura 
maksymalna ok. 24 st. Wia­
try umiarkowane przeważnie 
z kierunków południowych.

-r

Około 5000 młodzieży szkol­
nej powiatu chodzieskiego o- 
czekuje zakończenia roku szkol 
mego. 180 nauczycieli przygoto­
wuje świadectwa przed rozpo­
częciem wakacji. Tegoroczne , 
egzaminy wykazują, że pod- ' podejmowane 
miast się poziom nauczania i 
wychowania w stosunku do lat 
poprzednich.

Kadry nauczycielskie pod­
niosły również swój poziom 
kwalifikacji zawodowych po­
przez samokształcenie i kursy 
ideołogiezno-n aukcwe.

W powiecie istnieją 23 przed 
sfflkola, do których uczęszcza 
około 800 dzieci. (Ko)

biism
W ostatnim miesiącu zebra­

no we Wronkach ponad 12 tys. 
kg złomu, 2 tys. kg kości, 460 kg 
makulatury i 400 kg stłuczki. W 
ebiórce tej wyróżniły się dzieci 
ze szkół podstawowych nr 1 i 2 
oraz Komitet Blokowy nr 5.

(jki)

W Bninie (pow. Śrem), w 
Bocfeeiwie (pow. Gostyń) i No­
wej Wsi (pow. Szamotuły) od­
były się ostatnio konferencje 
okręgowe kierowników i wycho­
wawców Państw. Domów Dziec 
ka z udziałem wojewodzie ich i 
powiatowych władz opieki nad 
dzieckiem. Na konferencjach 
stwierdzono, iż wyniki naucaa- 
ni a są o wiele lepsze niż w t?- 
biegłym roku, (jki) ,

Stosujemy nowe metody 
oprawy buraka cukrowego

Spółdzielcy z Kurowa, powiat 
Kościan, ukończyli w dniu 12 
bm. przerywkę buraków cukro­
wych. Jest to poważny sukces, 
bo wiadomo, że terminowa prze- 
rywka gwarantuje lepsze plony, 
a .35 ha buraków cukrowych w 
rocznym planie produkcji ozna­
cza kilkaset tysięcy złotych go­
tówki i kilkaset ton paszy dia 
inwentarza. Spółdzielcy z Kuro­
wa wiedzą ze szkolenia w ra­
mach Upowszechnienia Wiedzy 
Rolniczej, że opóźnienie przeryw 
ki buraków cukrowych o 1 dzień, 
to strata w plonach o co naj­
mniej „ 4 ą z, 1 ha. Wiedzą oni 
i o tym, że pole pod buraki cu­
krowe trzeba przygotowywać co 
najmniej od żniw, bo przcprowa 
dzać przery w’kę w polu zachwasz 
czonym, jak to w wielu wypad­
kach obserwujemy, choćby np. 
w Spółdzielni Produkcyjnej Ko. 
sianowo, pow. Szamotuły, albo 
PGR Pierzchno, pow*. Śrem, wy­
maga z jednej strony wielkiego 
nakładu ręcznej robocizny, a po­
za tym z zachwaszczonego pola 
trudno uzyskać dobre plony.

Na odcinku uprawy buraka cu 
krowego stosuje się dziś szereg 
zabiegów mechanicznych. W ra­
mach pracy Instytutu Mechani. 
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
opracowana przez mgr. inż. Rol- 
bieckiego Maksymiliana metoda 
tzw. mechanicznej przecinki bu­
raka cukrowego w ub. roku była 
wypróbowana na niewielkich ob­
szarach, w bież, zaś roku przy­
jęła się w województwie poznań 
skim dosyć szeroko. Minister­
stwo PGR poleciło uprawę bu­
raków cukrowych tą metodą na 
przestrzeni 30 proc, areału upra­
wianych buraków. Metoda pole­
ga na tym, że buraki cukrowe 
sieje się w poprzek pola w tzw. 
„gęste rzędy", tj. w odległości 
co 25 cm. Zaraz po wzejściu w 
tymże samym kierunku puszcza 
się opełaczc, a gdy buraki mają 
dwie pary listków, to przepro­
wadza się opełaczem przecinkę 
wzdłuż pola tzw. szeroką, tj. tak, 
by uzyskać rzędy odlegle np. 43 
cm. Przerywka jest przy tym 
systemie ułatwiona. Przerywa się 
tylko zbędne rośliny w kępce. 
Stosuje się również tę metodę 
odwrotnie, tj. sieje się buraki 
cukrowe w „rzadkie rzędy", a 
przecina następnie w „rzędy gę­
ste". Taka przecinka jest w za­
sadzie bardziej utrudniona.

Prz?d powołaniem gromadzkich rad n a rod o w yc h

3,5 miliona złotych przyniosą
gospodarce narodowej

zobowiązania wielkopolskiej wsi pracującej
Obok ważnych i pilnych 

prac w polu chłopi naszego 
województwa dużo uwagi 
poświęcają doniosłemu dla 
przyszłości wsi nowemu po­
działowi administracyjne­
mu.
W gromadach wszystkich 

powiatów odbyły się zebrania 
szerokich aktywów społecz­
nych, na których — po szcze­
gółowym omówieniu znacze­
nia gromadzkich rad naro­
dowych dla pracującego 
chłopstwa — wytypowano lo­
kale na ich przyszłe siedziby.

W tych również gromadach 
aktyw powołał komitety spo­
łeczne dla koordynacji zobo­
wiązań, podejmowanych przez 
masy chłopskie.

Różnej treści są zobowiąza- 
i w wie­

lu już gromadach realizowa­
ne — przez mieszkańców wsi. 
Np. w powiecie tureckim 
chłopi naprawią i wybudują 
wiele kilometrów nowych 
dróg dzięki podjęciu 45 zobo­
wiązań drogowych. Rolnicy w 
powiatach nowotomyskim i 
krotoszyńskim przystąpili już 
do realizacji około 60 czynów 
drogowych. W powiecie kę­
pińskim w gromadzie Mielę- 
cin chłopi remontują prze­
pust drogowy do przyszłej 
siedziby gromadzkiej rady 
narodowej, a w Nowej wsi u- 
macniają drogę przez wieś i 
nawożą żwirem chodniki. 
150 roboczych dni przezna­
czyli mieszkańcy Lasków w 
tym samym powiecie na na­
prawę gromadzkich dróg. 
Dzięki zobowiązaniom chłop­
skim 26 km dróg zostanie na­
prawionych i pobudowanych 
w powiecie leszczyńskim.

Celem 163 zobowiązań w 
różnych powiatach jest re­
mont lokali przyszłych gro­
madzkich rad. Najwięcej, bo 
35 remontów przeprowadzą 
chłopi ostrowscy, 23 — kroto­
szyńscy i 21 mieszkańcy pow. 
chodzieskiego. Gromada Gó- 
rzyń w powiecie międzychodz 
kim dostarczy na ten cel po- 
,nad tysiąc cegieł rozbiórko­
wych, a grupa techniczna 
miejscowego PGR przełoży

Jedno jest pewne, że gdzie me 
tody mechanicznej przecinki 
właściwie zastosowano, jak np. 
Brody, pow. Nowy Tomyśl, Sęp- 
no, pow. Kościan itp., tam ko­
rzyści są wyraźne. Zapotrzebo­
wanie na robociznę ręczną przy 
przerywce maleje prawie o 50 
proc. Rolnik uczy się najlepiej 
przez podpatrywanie, dlatego 
wszelkie ulepszenia tego rodza­
ju powinniśmy stale w okresie 
wzrostu obserwować tak, aby 
pewne metody jeszcze ulepszać 
i w następnych latach szerzej 
stosować. W POM i PGR mamy 
już opeiacze traktorowe produk 
cji polskiej względnie czechosło 
wackiej, które przy pielęgnacji 
buraków cukrowych, zwłaszcza 
uprawianych na wielkich prze­
strzeniach, są bardzo wydajne, 
a przy tym przy starannej ob­
słudze wzruszają międzyrzędzia 
bardzo dokładnie. Instytut Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rol­
nictwa prowadzi i inne doświad­
czenia. M. in. w' Terenowym O- 
środku Badawczym tego Insty­
tutu w Brodach, pow. Now’y To­
myśl w dniu 8 bm. aktyw z Wo­
jewódzkiego Zarządu Rolnictwa 
ze Zjednoczenia PGR, łącznie z 
przedstawicielami Presj. Pow. 
Rady Narodowej, KP PZPR, 
PGM z Nowego Tomyśla zapo­
znali się na polu tego ośrodka, 
poza zagadnieniem mechanicznej 
przecinki, traktorowej obróbki, 
również z wynikami wysiewu 
tzw. nasion segmentowanych. 
Przy plantacji buraków cukro­
wych wysiewa się na 1 ha 25— 
—30 kg nasienia, czyli kłębków’ 
buraka cukrowego. W każdym 
kłębku jest kilka ziarn. W do­
świadczeniach polowych w Bro­
dach wrysiano buraki cukrowe 
segmentowane, czyli jednoziarm 
ste. W7ysiew 14 kg nasion seg­
mentowanych na 1 ha dajc w 
rzędach dostateczną zwartość. 
Doświadczenia w Brodach, o- 
glądane na polu, są przekonywa 
jące i wykazują, że przy wysie­
wie nasion segmentowanych i 
zastosowaniu przecinki mecha­
nicznej, przerywka jest jeszcze 
łatwiejsza, bo buraki rosną bar­
dziej pojedynczo. Metoda ta mo­
głaby w przyszłości znaleźć szer 
sze zastosowanie, zwłaszcza w 
warunkach gleb niezaehwaszczo- 
nych.

MGR INŻ. W. MASZNER

dach na budynku, gdzie znaj­
dzie pomieszczenie gromadz­
ka rada narodowa. Do 15 lip­
ca br. mieszkańcy gromady 
Boguszyn w powiecie jarociń­
skim wybudują siedzibę gro­
madzkiej rady narodowej. Do 
10 czerwca — w ramach prac 
społecznych — zwieziono tam 
już żwir, kamienie i cegłę z 
rozbiórki zniszczonych bu­
dynków. Również w groma­
dzie Mielęcin, pow. Kępno, 
zwieziono budulec oraz upo­
rządkowano teren przed lo­
kalem przyszłej gromadzkiej 
rady narodowej, podobnie, 
jak i w gromadzie Nowawieś 
tego powiatu. Mieszkańcy 
Lasków pow. Kępno nie tyl­
ko przepracują 150 dni przy 
remoncie budynku grom, ra­
dy narodowej, lecz przezna­
czyli 4-akże tysiąc roboczo- 
dniówek na budowę gromadz­
kiego domu kultury i straż­
nicy dla OSP.

Rolnicy z gromady Parko­
wo w powiecie obornickim 
wspólnie z chłopami z oko­
licznych wsi stawiają nowy 
budynek dla swej gromadz­
kiej rady narodowej. Cegłę 
zdobywają z rozbiórki znisz­
czonych budynków ponie­
mieckich, a fundusze zbiorą 
z dochodów wielu imprez 
przygotowanych w najbliż­
szym okresie.

W powiecie średzkim miesz 
kańcy poszczególnych gro­
mad dostarczają środki trans 
portowe do zwiezienia budul­
ca i materiałów do remontów 
lokali grom, rady narodowej 
oraz naprawiają drogi, pro­
wadzące z ich osiedli do sie­
dzib rad gromadzkich.

Można by mnożyć cenne 
zobowiązania — jak remon­
ty świetlic, budowy strażnic 
przeciwpożarowych, nowe 
boiska sportowe i studnie, o-

Książka radziecka zdobywa czytelnika
w mieście i na wsi

ROZWÓJ
w Polsce Ludowej

CZYTELNICTWA 
osiągną!

niespotykany dotąd rozwój, po­
ziom i rozmach, Corocznie wy 
dajemy 80 milionów książek, a 
wśród nich wiele cennych prze­
kładów rosyjskiej i radzieckiej 
literatury. Na terenie naszego 
województwa mamy w samej 
tylko sieci bioliotek publicznych 
268 tysięcy czytelników i co naj­
mniej tylu czytelników liczą bi­
blioteki przyzakładowe, organi­
zacyjne, związkowe. Jeżeli doda 
my do tego czytającą młodzież 
szkół podstawowych, średnich i 
wyższych oraz ludzi zakupują­
cych książki na własność, to 
liczbę czytelników na terenie wo 
jewćdztwa poznańskiego może­
my obliczać na milion z górą. 
Ta masa czytelników osiągnęła 
wysoki poziom zamiłowania do 
lektury, co wyraża się w licz­
nych wypowiedziach czytelni­
ków z okazji różnych konkur­
sów czytelniczych, organizowa­
nych przez biblioteki, wydzia­
ły kultury i księgarnie Domu 
Książki, a także organizacje ma­
sowe. Dzięki ofiarnym i należy­
cie wyszkolonym bibliotekarzom 
pracownikom kulturalno-oświa­
towym, książka szerokim stru­
mieniem dociera do rąk czytel­
nika. Czytelnik znajduje u tych 
pracowników życzliwą radę i 
wskazówkę, jak czytać i co czy­
tać.

-w-
W/IES CZYTA dziś dużo. Ma- 

rżenia poety o wędrówce 
ksiąg pod strzechy stały się rze­
czywistością w Polsce Ludowej.
Wieś nie tylko czyta, ale czyta 
często w sposób zorganizowany: 
wieczory głośnego czytania w 
świetlicach i salach szkolnych, 
konkursy czytelnicze, wieczory 
zapoznawcze (z książką), organi­
zowane przez bibliotekarzy i na­
uczycieli — oto niektóre formy 
upowszechniania książki, zarów­
no polskiej ,jak i tłumaczeń ro­
syjskich.

Czwarty etap konkursu czytel 
niczego na wsi dostarczył dużo 
cennego materiału w postaci wy 
powiedzi czytelników. Jak wy 
nika z tych licznych wypowie­
dzi, czytelnik wiejski czyta Pu­
szkina: „Córka kapitana", „Du- 
browski". Czyta Lwa Tołstoja: 
„Anna Karenina", „Wojna i po­
kój". Gorkiego — „Matkę" i 
trylogię, „Cichy Don" — Szoło­
chowa i Babajewskiego — „Ka­
waler złotej gwiazdy" obok'mnó 
stwa autorów polskich.

Oto np. obywatelka Agaciń- 
ska, lat 53 z Mylina, pow. Mię­
dzychód, na pytanie, jaka książ­
ka najwięcej jej się podobała z 
przeczytanych, odpowiedziała: —

czyszczanie rowów meliora­
cyjnych i wiele wiele innych, 
jakimi pracująca wieś wiel­
kopolska powitała doniosłą 
uchwałę Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów w sprawie no­
wego podziału administracyj­
nego wsi.

Pobieżna ocena wskazuje, 
że wartość zobowiązań sięga 
już sumy 3,5 miliona złotych.

(stł)

Pomysły racjonalizatorskie 
pomagają inwalidom w pracy

Kiedy w lutym 1952 r. po­
witał przy Spółdzielni Inwali­
dów „Kopernik" w Lesznie 
Klub Techniki i Racjonalizacji, 
było już wśród pracowników 
wielu racjonalizatorów. Z chwi­
lą, gdy klub otrzymał świetlicę, 
racjonalizatorzy wspólnie za­
częli opracowywać pomysły, co 
w znacznym stopniu przyczyni­
ło się do szybszego ich zastoso­
wania w produkcji. 21 człon­
ków klubu mie próżn<jwało, a 
rezultatem ich pracy było 27 
pomysłów, dzięki którym uzy­
skano w 1952 r. około 150 tys. 
zł oszczędności.

W bieżącym reku oddano już 
6 wniosków, z których trzy, da­
ją już około 23 tys. zł oszczęd­
ności rocznie.

Do przodujących racjonaliza­
torów należy ślusarz Broni­
sław Konieczny. Ma on na swo­
im koncie ponad 20 zatwierdzo­
nych i zrealizowanych pomy­
słów. Usprawnienia te przy­
niosły . nie tylko oszczędność, 
ale umożliwiły zatrudnienie 
ciężko poszkodowanych inwali­
dów. I tak np. dzięki zastoso­
waniu tłoczni z pedałami noż­

„Kawaler złotej gwiazdy" — Ba­
bajewskiego, książka, w której 
bohater — Sergiusz przez swój 
upór i silną wolę, doprowadził 
do tego, że światło zabłysło na 
dalekiej wsi".

Maria Woźna — pracownica 
fermy im. Miczurina w Sierako­
wie mówi tak: „uczę się języka 
rosyjskiego na kursie i mogę już 
czytać fachowe książki radziec­
kie, tak potrzebne w mojej pra­
cy zawodowej". — Wypowiedzi 
takich jest setki i tysiące. Ro. 
botnik Andrzej Arłyszczak, za­
trudniony w spółdzielni pracy o- 
pakowań drzewnych w Pozna­
niu, mówi: „z książek wypoży­
czanych z biblioteki dużo korzy 
stam, pomagają mi one w pra­
cy, w jej usprawnieniu i zwięk­
szaniu wydajności. Uczennica — 
Joanna Mazurkiewicz z VII kl. 
szkoły podstawowej wymienia 
bohaterów przeczytanych ksią­
żek radzieckich i twierdzi, że: 
„Związek Radziecki może być 
dumny ze swoich młodych, od­
ważnych bojowników, jakich 
przedstawiły mi książki radziec­
kie takie, jak: „O Zoi Kosmo- 
diemiańskiej", ,,.Jak hartowała się 
stal", „Opowieść o prawdziwym 
człowieku". Pozostaje mi tylko 
brać z nich przykład i naślado­
wać młodzież radziecką. Przo­
downica pracy, szlifierz w 
ZISPO — matka dwojga dzieci, 
pisze: „Bardzo dużo skorzysta­
łam z przeczytanych książek ra­
dzieckiego pedagoga Makarenki: 
„Poemat pedagogiczny" i „Książ 
ka dla rodziców", obie pomogły 
mi w wychowywaniu moich 
dzieci.

Teatry

19

OPERA — nieczynna 
POLSKI — godz. 19 

„Żywy trup"
NOWY — godz.

„Juliusz i Ethel"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta" 

AKTORA I LALKI — 
g. 11 „Kotek upar- 
ciuszek", godz. 16.30 
„Bajka chińska" 

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny (próba 
generalna)

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kutno — „Trafił swój 
na swego"

Kina
APOLLO — g. 17, 19 

i 21 „Tosca" (franc.
— od lat 18)

Na zdjęciu: prezydent Francji 
skie na Międzynarodowych

nymi udostępniona została pra­
ca na tej maszynie inwalidom 
pozbawionym obu rąk. Obecnie 
pracują oni z pełnym efektem, 
uzyskując nawet 2OO9/o normy.

Znanym racjonalizatorem w 
spółdzielni jest także Józef 
Marciniak. Jednym z jego cen­
nych pomysłów, jest zastosowa­
nie przyrządu przy produkcji 
spinek rymarskich, który za­
pewnił 10-krotny wzrost pro­
dukcji w skali miesięcznej.

Konieczny i Marciniak za 
swoje poważne osiągnięcia ra­
cjonalizatorskie otrzymali już 
odznaki racjonalizatorów pro­
dukcji.

Aktywnym członkiem klubu 
jest także 80-letni Władysław 
Chudzikowski, który jest auto­
rem wielu pomysłów. Skonstru­
ował on m. in. automat do pro­
dukcji skobelków instalacyj­
nych, zwiększając 5-krotnie wy­
dajność maszyny.

Leszczyński klub należy w 
chwili obecnej do najlepszych 
klubów przy Spółdz. Inwalidów 
w Całym województwie.

MARCIN RYDLEWICZ 
korespondent

0TO, DLACZEGO ludzie czy- 
” tają chętnie książki radziec 
kie. Kursy języka rosyjskiego są 
również znakomitą okazją do u- 
powszechniania literatury ra­
dzieckiej. Absolwenci kursów o- 
panowują znajomość języka ro­
syjskiego w takim stopniu, iż 
mogą czytać książki radzieckie, 
a na zakończenie kursu każdy 
absolwent otrzymuje w upomin­
ku książkę radziecką w języku 
rosyjskim. Książka taka stanowi 
często zaczątek własnej biblio­
teczki i jest zachętą do poszuki­
wania książek radzieckich w bi­
bliotekach publicznych. Do Bi­
blioteki przy Wojewódzkim Klu­
bie TPP-R'w Poznaniu, liczącej 
9 tys. tomów, z czego ponad 
6.000 tomów w języku rosyjskim 
należy 600 czytelników. Wieczo­
ry dyskusyjne, organizow-ane 
przez kierowniczkę biblioteki, 
skupiają na sali imprezowej Klu 
bu coraz liczniejszych mi­
łośników literatury radzieckiej. 
Ostatnie dwa wieczory poświęco 
ne były książce Nikolajcwej pt. 
„Żniwa", a drugi wieczór — twór 
czości Czechowa.

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki to jeszcze jedna pla­
cówka upowszechniania książki 
radzieckiej. Sprzedaż książek i 
czasopism, czytelnia, wieczory 
dyskusyjne i spotkania z pisarza 
mi, oto formy popularyzowania 
książki radzieckiej.

Takimi więc licznymi drogami 
dociera książka radziecka do rąk 
naszego Czytelnika.

STEFAN HOFMAN 
inspektor Żarz. Woj. TPP-R

CD-CDZIE-KIEDit
BAŁTYK — g. 14.30, 

16.30. 18.30, 20.30 — 
„Córka pułku*" (au­
striacki — od lat 16)

MUZA — g. 11, 16,
18 i 20 „Wielki balet" 
(radź. — od lat 16)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nauczyciel tań­
ca" — II część

WARTA — g. 14—20 
„Mikołaj Gogol" (do. 
kumentalne)

PIAST — godz. 18 I 20 
„Cztery serca" (ra­
dziecki — od lat 7)

LETNIE — g. 15, 17 i

19 „Podstęp swatki" 
radź. — od lat 14)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — od 
lat 14)

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.50, 
13.10, 14, 17.30, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:

12.04,
18.15,

5.40, 6.15, 6.37, 7.15, 
8.25 — koncert słyn­
nych solistów, 12.10

- Coty zwiedza stoisko pot. 
Targach Paryskich.

Dwie

nowoczesne piekarnie
w Pile

W Pile powstaje drugi co do 
wielkości w naszym woje­
wództwie piekarski piec ga­
zowy, który jest równocześnie 
pierwszym tego rodzaju pie­
cem budowanym wyłącznie 
przez fachowców polskich 
Budowy podjęła się Pomocni­
cza Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Zdunów w Poznaniu.

Piec nastawiony specjalnie 
na pieczywo cukiernicze, po­
siada tę zaletę, że zużywa 
5O°/o mniej opału (gazu), po­
siada on najwyższe warunki 
higieniczne, gdy chodzi o 
pieczywo jak i obsługujących 
pracowników. Nowoczesna 
piekarnia cukiernicza mieścić 
się będzie przy ul. Bieruta.

Inną poważną inwestycją 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Pile jest budowa 
5-tonowej piekarni o dwóch 
piecach mechanicznych przy 
ulicy Dąbrowskiego. Piekar­
nia ta zastąpi 3 dotychcza­
sowe piekarnie i zaopatrzy w 
świeże pieczywo jedną trze­
cią ludności Piły.

Obydwie budowy oddane 
będą do użytku w ramach 
zobowiązań lipcowych w dniu 
22 ljpca br. (Koi

Zgadnąć
nSe trudno

Wszystkim naszym Czytel­
nikom, interesującym się roz 
rywkami umysłowymi, przed­
stawiamy dziś do rozwiąza­
nia następujące

ZADANIE:
Dlaczego pokój, w którym 

pracują: sekretarz rady miej 
scowej, przewodniczący koła 
LPŻ, członek zarządu Klubu 
Sportowego „Poryw", kierów 
nik trzymiesięcznego kursu 
buchalterii uproszczonej,
skarbnik koła TPP-R, sekre­
tarz sekcji turystyczno-wy 
cieczkowej, przewodniczący 
komitetu opieki nad pracow­
niczymi ogródkami działko­
wymi, mąż zaufania kasy za­
pomogowo-pożyczkowej, in­
struktor szkolenia zawodo- 
wo-technicznego, kierownik 
ekipy łączności miasta ze 
wsią, przewodniczący kolek 
tywu redakcyjnego gazetki 
ściennej „Nasz Wkład", czło; 
nek zakładowej komisji 
współzawodnictwa pracy, 
przewodniczący komisji by- 
towo-mieszkaniowej, bibliote­
karz świetlicowy oraz Fran­
ciszek Wiśniewski — posiada 
zaledwie 9 m2?

ROZWIĄZA NIE:
Bo Franciszek Wiśniewski 

to pracownik, który pełni 
wszystkie wymienione wyżej 
funkcje,

MIK

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10667

— utwory na wio­
lonczelę z fortepia­
nem, 13.15 - gra or­
kiestra rozgł. wrocL 
15.15 — aud. studen; 
tów Państw. Wyższej 
Szkoły Muzyczne] w 
Warszawie, 15.45 
rozrywkowa,
(P) — na fali melo­
dii, 17.40 (P) — iud,°; 
wa, 18 (P) — ra“^ 
muzyka rozrywko­
wa, 18.20 — koncefl 
krak. orkiestry i 
ru P. R„ 19.45 — ‘ 
cyklu: „Kompozytor 
tygodnia", 21.15 
utwory fortepian® 
we, 21.50 — tanecz­
na, 22.40 — wieczor­
ny koncert kamera* 
ny, 23.10 — mozaika 
rozrywkowa.

Sport:
21.45 — wiadomość**



FOT. — Prąychodzki
Mecz żużlowy Gwardia (By tlgoszcz) — Kolejarz. (Poznań)

Kolejarze z Rawicza
pokonzli na żużlu bydgoską Gwardię

Dwie imprezy motorowe o- 
glądali w niedzielę poznania­
cy. Jedna odbyła się na lorze 
żużlowym Gwardii, gdzie w 
spotkaniu towarzyskim zmie­
rzyły swe siły zespoły I ligi 
żużlowej Kolejarz (Rawicz) i 
Gwardia (Bydgoszcz). Spot­
kanie wysoko wygrali Kole­
jarze z Rawicza, pokonując 
Gwardzistów w stosunku 
36:17. W obu zespołach za­
brakło najlepszych zawodni­
ków. Kolejarz wystartował

W sobotę w' Sopocie roze­
grano dalsze cztery spotkania 
turnieju zapaśniczego o „Błę­
kitną Wstęgę Bałtyku".

Wyniki były następujące: 
Poznań — Łódź 7:1, Gdańsk
— Szczecin 5:3, Szczecin — 
Łódź 6:2, Gdańsk — reprezen 
tacja młodzieżowa Wybrzeża
— 5:3.

-S-
Francuska drużyna piłkar­

ska FC Bordeaux w trzecim 
meczu w ZSRR spotkała się w 
Moskwie z mistrzem Związku 
Radzieckiego — Spartakiem. 
Mecz wygrała drużyna radziec­
ka — 3:2.

-K-
Na Międzynarodowych Za­

wodach Lekkoatletycznych w 
Pradze ustanowiono dwa re­
kordy CSR — w skoku w dal 
mężczyzn i kobiet. W konku­
rencji mężczyzn rekordzistą 
jest Mart inek — 7,43 m. W 
konkurencji kobiet rekord u- 
stanowiła Rozskosna — 5,60.

(bez Kapały, a Gwardia — 
; bez Bonina. Trzykrotnie po- 
: prawiono rekordy toru, a o- 
! stateczny wynik ustalił Spy- 
i chała z Kolejarza z czasem 
11.24,0 •min.

JEDNODNIOWA JAZDA 
KONKURSOWA

W drugiej imprezie uczest­
niczyli „samochodziarze" u- 
biegając się o tytuł mistrza 
w jednodniowej jeździe kon­
kursowej. Zwycięzcami w po­

szczególnych konkurencjach 
i zostali: w klasie III — Kazi- 
j mierz Mada jeżyk, kierowca z 
i Prezydium WRN; w klasie IV 
I i V — Władysław Kramer z 
{Zakładów Prod. Elementów 
'Budowlanych; w kl. VI i VII 
i — Henryk Knkwisz, kierow- 
’ ca z Centr. Zarządu Przem. 
i Bud. (k)

Trzecie zwycięstwo
polskich szybowników

Polscy piloci, startujący w 
Międzynarodowych Zawodach 
Szybowcowych w Lesznie od­
nieśli już trzecie z kolei zwycię­
stwo, zwiększając jeszcze bar­
dziej posiadaną dotychczas prze 
wagę punktową. Trójka: Popiel, 
Makula, Kirakowrski zajęła 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
zespołowej, a indywidualnie zwy 
ciężył Makula przed Popiciem i 
H. Zydorczakietn. Przelot roze­
grano na trasie docelowo-pe- 
wrotnej: Leszno — Ostrów' — 
Leszno o łącznej długości około 
182 km.*

Konkurencje ukończyło 21 pi­
lotów (z 35), w tym jedynie trzy 
niezdekompletowane zespoły: — 
Polski, CSR i dwuosobowy ze­
spół Francji.

Pracownicy poszukiwani
Techników normowania pracy na roboty war­
sztatowe oraz montaż konstrukcji stalowych 
pilnie poszukuje „Mostostal**. Zgłoszenia nale­
ży kierować do Działu Personalnego w Pozna­
niu, przy ul. Kochanowskiego 7. K14o3 j
2 zootechników, młodszego agronoma, kierów- j 
ników gospodarstw, magazyniera i księgowych , 
technicznych, zatrudni od 1. 7. 54 Stadnina i 
Koni w olsztyńskim. Warunki płacy według, 
układu PGR dla Stadnin Koni. Oferty z szcze- | 
gółowymi życiorysami Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 29251 g.
Murarzy i cieśli zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10. Wynagrodze­
nie w/g Układu Zbiorowego Pracy w Budów- j 
nictwie. Dla zamiejscowych noclegi zapewnio- i 
ne, Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ra- , 
ta,leżaka nr 26 . K1508

Nieruchomości
Kamienice — wille — par- i 
cele — domki w różnych j 
dzielnicach polecam — po- ,
szukuję. Kowak. Poznań, i
Czerwonej Armii 26, tel. 1
8?-95:__________ _ 27816g j

Wille (dwie) z wolnymi mie- ' 
szkaniami, ogrodami, oraz
większy wybór kamienic i • 
Parcel, poleca Metelski, Po- | 
znań, Armii Czerwonej 23. i

_______ 28870gj
kupię zaraz lub wydziera- ' 
wig domek lub część willi, j 
z wolnym mieszkaniem i ogro I 
dem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 1 
Świerczewskiego 3, dla ' 
29054g. ;

Will, parcel, domków. kamie- i 
"1C' poszukuje Gruszczyński, i 
(oznań. Wawrzyniaka 22.
------ 29103gi

Kupno

Odbiorniki wysokiej kjasy, 
sieciowe, bateryjne, z gwa­
rancją, sprzeda Radioekspert, 
Poznań, Śniadeckich 1.
_________________ _28897g
Ciągnik Deutz. 25 KM oka­
zyjnie sprzedam. Witek Po- 
maizanki, pow. Wągrowiec.

8676p
Sadzonki pieprzu tureckiego, 
sprzedam. Poznań, Dru) buc­
kiej 3 3. lei. 837-01. 29277g

Wózki dziecięce, autka, koszy
kowe, spacerowe na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt. poleca: . łi. Świetlik,
Poznan, Wrocławska 13.

292O7g
Radi« uniwersalne lt-lampo-j 
we, sprzedam. Poznań, Mazo- , 
Więcka 27, m 5 — Solacz. i 

29173g I 
,.Singer",!

Poznań, f 
m 4. 

29193g ‘

Maszynę do szycia 
damską, sprzedam. 
Dąbrowskiego 144a

Kaliscy piłkarze pierwsi na półmetku “Zespól CWKS
lecz Kolejarz - Leszno najgroźniejszy w III lidze zwyciężył

.......... . tegorocznych rozgrywkach re WvSC!QU DWM
kord bramkowy pokonując
Stal z Zielonej Góry — 10:1. i VII i ostatni etap wyścigu 

Największą jednak niespo- kolarskiego Dookoła Warmii 
dziankę sprawiła w Gnieźnie 1 i Mazur zakończył się zwy-
Spójnia zwyciężając Gwardię 'cięstwem Preczyńskiego (Spój 
— Szczecin — 1:0. Zgodnie z nia) przed Króiakiem i Ha* 
przewidywaniami Kolejarz z dasikiem. Mimo to Królak. 
Kępna pokonał zespół Budo- który uzyskał 1,55 min. prze­
wianych — 3:1. Poznańska wagi nad swym konkurentem

Nie mówcie hop — oświadczył Jeden z kibiców — 
na meczu Stal — Gwardia (Kalisz), gdy uradowani 
zdobyciem dwóch bramek stalowey — wchodzili pod­
czas przerwy do szatni.

W drugiej części meczu go przegrał żadnego spotkania, 
spodarze zagrali znacznie t a cztery zremisował. Stal na- 
słabiej, oddając za wyjąt­
kiem ostatnich kilku minut 
inicjatywę dobrze usposobio-

dal zajmuje pozycję wicelea- j gWa.rtiia wywiozła dwa punk Drązkowskim, utrzymał w o- 
dera tabeli z 19 punktami * ' ty x Gorzowa dzięki zwycię- ■ gólnej klasyfikacji pierwsze 
stos, bramek <.4:8. stwu nad tamtejszym Koleją miejsce w wyścigu.

Leszczyński Kolejarz znaj- r (łstatnim w tabeli roz-
dująey się na trzeciej pozy-grywek w stos„nku 2:1. Spój 
cji (18 p. 37.5) uzyskał w , n-a z ^ar JłO wygraniu spot­

kania z gorzowską Unią 4:3 
zajmuje ósme miejsce. (x)

nej jedenastce kaliskiej, któ­
ra uzyskała wyrównujące 
bramki przez Więcława i O- 
lejniczaka.

Zdobywcą obu pięknych 
bramek dla Stali był lewo- 
skrzydłowy Gabrysiak.

Gwardia została więc wio­
sennym mistrzem w Poznań- _ . .. ,
skiej Lidze Międzywojewódz- I . Tenisiści drużynowego ml- 
kiej, uzyskując w 12 spotka -1 ^za Wielkopolski poanan- 
niacli 20 punktów i stos, bra i skiel stah> rozegrali towarzy 
mek 27:11. Zespół ten nie 1 «kie spotkanie ze Spójnią —Poznan zwyciężając ją w sto (Poisk'a) (i!)2y 

sunku 9:6. W zespole Stali (zsrr) 68,4,6. 
nie grali J. Piątek i Eich- 
stacit, a Spójnia osłabiona 
była brakiem juniorów.

Ogółem rozegrano 15 gier, 
w czym 8 mężczyzn, 3 kobiet 
i 4 gry podwójne.

Mimo dokuczliwego upału 
gry były zacięte i ciekawe.

Po raz trzeci w sezonie, Niespodziankę zgotował Mi- 
i tym razem na regatach o Mi i chalak (Spójnia) zwycięża- 
strzostwo Województwa Po- jąc Stefańskiego — 5:7, 6:2, 
znańskiego, w dniach 3 1 4.6:0. Piątkowa (Stal) w trzech 

{Lipca br. wystartują wiośla- i setach pokonała Adamcza- 
rze na Jeziorze Maltańskim, kównę — 3:6, 6:3, 8:6. Dobrą

Podczas dwudniowych re- formę zademonstrował mło- 
gat odbędą się 43 biegi w tym dy Gąsiorek (Stał) w zwy- 
21 mistrzowskich, w których cięskim pojedynku z Bul-

Regały
wielkopolskich
wioślarzy
przed mistrzostwami Polski

startować mogą osady I i II 
klasy tylko na łodziach wy­
ścigowych. Osady pozosta­
łych klas oraz bezklasowi, 
jak również juniorki i junio­
rzy popłyną na łodziach pół- 
wyścigowych.

Seniorzy we wszystkich kon 
karencjach i typach łodzi wy 
startują na dystansie 2000 
m; juniorzy na łodziach wy­
ścigowych na 1500 m; kobie­
ty na łodziach wyścig, i ju­
niorzy na łodziach półwysci- 
gowych na 1000 m; pozostali 
na 300 m.

Regaty te — to ostatni 
sprawdzian formy przed mi- 

j strzostwami Polski.
I Liczny start wioślarzy, rów 
i nież spoza Poznania, zapo-„ 
I włada ciekawe walki na mai 
; tańskim torz-e.

Na spneiat
względnie na wymianę za 
maszynę do liczenia (do 
sumowania) damy dwie ka 

sy kelnerskie:
1) marki „Ankar" na 

dwóch kelnerów
Z) marki „Nacjenal" na 

4 kelnerów.
Wiadomość: Szczecin, ul. 
Malczewskiego 5/7, Miej­
skie Przedsiębiorstwo In­
kasa. K1494

Lokale
Pokoju umeblowanego po­
szukuje od 1 lipca starszy 
inżynier, ewentualnie ze 
śniadaniami, lub całodzien­
nym utrzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29239g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na większe mie 
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, d!a 
8677p,

Na kodach 
tenisowych

czyńskim — 6:2, 6:2. (wil)

Preczyński wyprzedził Kró­
laka dopiero na bieżni. W 
klasyfikacji zespołowej zwy 
ciężył CWKS w łącznym cza 
sie 90:58.43 godz.

Rekordowe wyniki PoUkćw
(Ciąg dalszy ze str. 5)

landia) 70,25, 5) Radziwonowicz 
6) Gorszkow

400 m przez pt.: 1) Litujew 
(ZSRR) 51,9, 2) Julin (ZSRR) 
51,9, 3) Zywotjagln (ZSRR) 54,2,
4) Bugata (Polska) 51,9 (najlep­
szy powojenny wynik w Polsce),
5) Tarasiewicz (Polska) 55,9, 6)
Johansson (Dania) 56,0.

Trójakok: 1) Weinberg (Polska) 
15,22 (rekord Polski), 2) Terkiel 
(ZSRR) 14,87, 3) Dagorow Buł­
garia) 14,80, 4) Chmielewski (Pol­
ska) 14,69, 5) Laurentowski (Pol­
ska) 14,35, 6) Woliński (Polska) 
14,19.

80 m p. pt: 1) Gotubniozajewa 
(ZSRR.) 11,0 (wyrównany rekord 
Enropy), 2) Gyarmatti (Węgry) 
11,3 (wyrównany rekord Wę­
gier), 3) Aleksandrowa (ZSRR) 
11,4, 4) Duńska (Polska) 11,5, 5)

Cl

Fot; Koszewski
Polski szybowiec typu „Jaskółka" w locie

Koehler (NRD) 11,5, 6) Lubiąc 
cewa (ZSRR) 11,8.

10 tys. m: 1) Wokrzkow (Bot 
garia) 30:46,0, 2) Iwanow (ZSRR' 
30:46,8, 3) Basaiajew (ZSRR)
30:50,4, 4) Szwargot (Polska;
31:11,4, 5) Van de Wattynen (Bel­
gia) 31:36,4.

Skok wzwyż kobiet: 1) Czudi- 
na (ZSRR) 1,65, 2) Rąezewska — 
Adamczyk (Polska) 1.55 m (re­
kord Polski), 3) Rusewa (Bułga 
ria) 1,55, 4—-5 Białkowska i Ga­
weł (Polaka) — po 1,53, 6) To­
man (Polaka) 1,50.

4X109 m mężczyzn (w konku­
rencji krajowej): 1) Polska J 
(Gożdzialski, Szmidt. Stawczyk. 
Kiszka) 41,8.

4 X 400 m (w konkur. kraj.): 
1) Polska I (Swatowski, Worbłiń 
skl, Makomaski, Mach) — 3:14,9 
(rekord Polski — poprzedni — 
3:16,2).

Kolejarz Warszawa 
i Gwardia Opole 
w IIłid'8 bokserskiej

W wyniku turnieju zorga­
nizowanego w Jarosławiu do 
II ligi bokserskiej wchodzą:

; Gwardia Opole i Kolejarz 
J Warszawa na miejsce wycofa 
i nych z rozgrywek ligowych 
drużyn OWKS-ów.

• Kolejarz Warszawa poko 
nał Gwardię Bielsko 12:8. a 

j Gwardia Opole zwyciężyła 
Stal Elbląg — 11:9. 

i Na turniej nie przybyła 
drużyna Kolejarza Gdynia, 

j wobec czego odbyły się tylko 
i dwa spotkania.

Kartoniki - pudełka, ca 6X
J cm kupię. Poznań, ł.ęczy-

‘-Ka 18, ni i, Nowacka.
28901g

kupię większą ilość zegarków 
budzików, nadających się

"a rozbiórkę, również poje- 
V1’*70;. ofcrtv Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3, dia
-9044g

_ Sprzedaż i
Worki - autka koszykowe I 
spacerówki, poleca Lesiński j 
Poznań. Żydowska 33
--------------- -------- 29047g
Uarrany, fotele, leżanki ma- i 
cia;e poleca: Pluciński Po-i 

znan- Czerw. Armii 12

, °g1,cniony. 5-tonowy 
■przedam. Piniarski Rogowo, i 
htae? J4- P°w- woj. !
^goskre. 20855R

Wózek koszykowy, w dobrym | 
stanie. sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 23, m 3.

29178g I
Obrączki złote, zegarek ,,Do-: 
xa" złoty, sprzedam Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29182g.

Pierzynę puchowa mało uży­
wana 1300 zł. sprzedam. A-1 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
29121g.
Samochód osobowy ..Opel", 
1,3 I czterodrzwiowy, sprze­
dam Poznań Marcełiriska 30,
m 12. _________29129g
Polecam sadzonki (Frimula 
obc. typ. Gradfl.) bia’" 2 - 
pikowane 100 szt.. 150 zł. 
Óf Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 29l62g. .

Wózek - autko, tanio surze- i 
Poznań. Poznańsk’ 8 10,(tam.

m 1. 29t83g

Samotne małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 29165g.
Pokój 2 kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na większe, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 29175g.
Duży pokój z używaniem ku- 

; chni w śródmieściu, zamienię 
i na podobie. Warunki do omó 

wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dia
29!76g.
Zamienię l1'; pokoju z ku­
chnią (Łazarz) na 2 pokoje z 
kuchnią (może być kcieiowe). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 29l79g.

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne 3 pokoje z przynale- 
żnościami, przy Parku Ka­
sprzaka, na równorzędne 2- 
pokojowe. Oferty Biuro Ogło- I 
szeń, Świerczewskiego 3, dla I 
29I31g

Trzy pokoje z kuchnią, wy- : 
godami do remontu, posztt- j 
kuje. Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3, dla ’ 
29134g.

2-pekojowc duże z kuchnią, 
prżynależnościami, śródmie­
ście Bydgoszczy, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Of. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dia .29l35g.

Kawaler na stanowisku, po­
szukuje pokoju. Oferty Biu- i 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 29143g

Duży pokój w wiili oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 29150g.

Pckój z dużą kuchnią, sa­
modzielne. I ptr.. w podwó- j 
rzu, zamienię na większe lub i 
podobne. Poznań, Mostowa 13. i 
m 22. 29183g '

Nauka
Tańców uczę, również korę- . 
spondencylnie. Poznań, Mic- 
kiewicza 27, m 7 29101gj
Kurs wakacyjny pisania na i 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań. Ro­
kossowskiego 14. Telefon 
500 94. 29168g :

Unieważniamy
zagubiony talon nr 4078 
II Rw. 1954 r. na l wy­
twornicę acetylenową 
„Progaz" 1.
Spółózlelnifi Pracy Zbiera­
czy Odpadkćw Użytko­
wych „Zbieracz" Poz­
nań 5. ul. Przemysłowa 
21, fet. 27-01. K1514

Różne

Praca

Motocykl DRW' NZ, 350 ccm. 
w dobrym stanie, zamienię 
z? dopłatą, na 500 ccm. i 
BMW, z przyczepią, tylko ; 
dobry stan. Oferty Biuro Ógło i 
szeń, Świerczewskiego 3 dla ; 
29369g. :

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 29048g
Bakelitewe odpady oraz in­
ne surowce przemielam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2920Sg.

Z dniem 21 czerwca 1954 r. został otwarty

PUNKT USŁUGOWY
strojenia fortepianów i pianin 

oraz wszelkich napraw

Spółdzielnia Inwalidów „Hiewidemf
Poznań, ni. Grunwaldzka 3. K1523

Malarzy kwalifikowanych przyj 
mę. Zakład Malarski. Stani­
sław Hartman, Poznań al. 
■Hetmańska 20, m t 28898g

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny. Poznań Swierczewskie- 
?u._ 29328g
Uczeń do warsztatu samo­
chodowego potrzebny. Poz­
nań, Knapowskiego 22.

291<)4g
Pracujące małżeństwo poszu­
kuje pomocy dońiowej (na le­
śniczówkę). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- ' 
go 3, nr 2914-Og.

Dnia 20 czerwca 1954. 
zmarła, nasza najukochań­
sza matka, teściowa bab 
cia, siostra i ciocia, śp.

z Szajów

Katarzyno

Olumreder
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 23 bm., o 
godz. 10.50, z kaplicy 
cmentarza na Junikowte. 

29329g Dzieci 1 rodzina

Dniu 20 czerwca 1954 zmarła droga, ukochana mat­
ka, teściowa i babka, śp.

z Matuszewskich

Pelagia Schimmel
przeżywszy lat 82.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w koście­
le parafialnym 00 Zmartwychwstańców w środę. 23 
bm.. o godz. 6, pogrzeb tego samego dnia, 0 godz. 
11.30, z kaplicy cmentarza na Jumkowie. ■

W głębokim smutku nogrążeni 
syn, synowa i wnuki

Pozwali, Pleszew. 29338g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najukochań­
szego s-yna j brata, śp.

Mariann Fabisa
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w środę, 23 
czerwca 1954, o godz. 7.30 w kościele św. Mikołaja 
w Mosinie.

0 czym zawiadamiają
29234g matka I rodzeństwo

s.Tp.
Zygmunt Kucner

Mój najdroższy mas: ojciec, szwagier i teść zmarł 
dnia 20 czerwca 1954 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o godz.
10.30. z kaplicy cmentarza na Jumkowie 
2930 Ig rodzina

ś. t p.
d? fi!, Anna Dembińska

córka prof. Bronisława Dembińskiego 
długoletnia kierowniczka zakładów wycbowswcto- 
naukowyeń, kustosz Archiwum Państw, w Cdańsku

zmarła 19 czerwca 1954 r. w Poznaniu., 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę

23 bm., o godz. 8,15 w kościele Zbawiciela, pogrzeb 
tego samego dnia, o godz. 10.30, z kaplicy cmenta­
rza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone 
29341g rodzeństwo i rodzina

WMMwaBMMnoaaiwesaagneraamBHiManramiMMmMKvw!nfl>-«

Dnia 19 czerwca 1954 r zmar! nasz pracownik

Antoni firygas
mWHBRn

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumiennego 

pracownika.

DYREKCJA POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW StŁNIKOW 

ELEKTRYCZNYCH i RADA ZAKŁADOWA K1528

Dnia i 9 czerwca 1954 r., zmarł po krótkiej ełt»- 
robie mój ukochany mąż, ojciec i nasz brat, śpi

Tadeusz Jordan
Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek, 22 czerwcą, 

o godz. 11. z kaplicy cmentarza jeżyckiego
0 czym zawiadamiają w gfębokiro smutku pogrążone 

żona z synkiem i siostry
Poznań — Chomęcice.

t
Dnia 18 czerwca 1954 r. zmarł śmiercią tragiczną 

mój najdroższy mąz, najukochańszy ojciec, przeży­
wszy lat 42, śp.

b. więzień obozu konc. Cross Rosen. Oświęcim, Dachau

Nabożeństwo żaiobne odprawione zostanie wc wtorek, 
22 bm ., o godz. 9, w kościele Na'św. Zbawiciela 
przy ul. Fredry. Pogrzeb odbędzie się dziś, we wto­
rek. o godz. 16.30, z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona, syn i rodzina

Poznań Warszawa. Częstochowa, 20294g
s.-MWjmanunrow—, im mi................. ■— ,ini

ąawwamMnueimwDBtHBManiaBmwBrawHMwmnwManniaoaMwnwiwmgM

W dniu 19. 6 1954 r., o godz. 19,50, zginął śmier­
cią tragiczną

Kier. Zaopatrzenia Zjednoczonych Zakładów Rowerowych 

Zakład nr 10 w Zabikowit

przeżywszy lat tu.
W Zmarłym Zakład traci sumiennego i zasłużonego 

pracownika oraz dobrego kolegę.

DYREKCJA RADA ZAKŁADDWA

I WSPÓŁPRACOWNICY Ff533



Na zdjęciu: bieg mężczyzn na 1.590 m — prowadzi Muller 
(Luksemburg) W biegu tym I miejsce zajął Potrzebowski 
(4 na zajęciu), który wynikiem 3:48,4 ustanowił 

kord Polski.

Z międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych

Rekordowe wynikł Polaków
Zawodniczki ZSRR bezkonkurency'ne

I liga piłkarska

Doczekaliśmy się
Na zwycięstwo Koleja­

rza na własnym boisku 
czekaliśmy dość długo. Na 
razie musieliśmy się zado­
wolić jego zwycięstwem w 
krajowym współzawodnic­
twie w grze fair i niewąt­
pliwym sukcesem z Gwar­
dią w Warszawie. Dopiero 
przedwczoraj mogliśmy 
nacieszyć się ładnym wy­
nikiem 2:0.

Radliński Górnik, twardy i 
bojowy zespół musiał uznać 
wyższość Kolejarza, który 
dzięki grze Anioły bardzo roz­
ruszał się w akcjach zaczep­
nych. Sam Anioła zachwycił 
widownię strzeloną bramką: 
była ona prawdziwym poka­
zem i przykładem dla najlep­
szych nawet strzelców.

Ale i drugą bramkę Słomy 
zapisać trzeba na konto po­
znańskiego prawego łącznika. 
Jego przebój byłby się na 
pewno skończył oramką, gdy­
by nie faul na tym graczu. 
Stąd karny i stąd druga 
bramka. Inna rzecz, że Sło­
ma należał wczoraj do naj­
lepszych na boisku.

2:0 z Górnikiem dało Ko­
lejarzowi 7 miejsce z 10 punk 
tami.

Rewelacją jest w tym roku 
łódzki Włókniarz. Zajął dru­
gie miejsce za pierwszym w 
tabeli bytomskim Ogniwem.

Ci dwaj zwycięzcy nie za­
wiedli swych sympatyków, 
aczkolwiek remis Gwardii z 
Ogniwem w Bytomiu uwa­
żać należy za swego rodzaju 
niespodziankę. Gorzej poszło 
kibicom Unii z Chorzowa. Jej

Pawłowski
w póHinale szabli
o mistrzostwo świata

Z trzech Polaków walczą­
cych w turnieju szabli o in­
dywidualne mistrzostwo świa 
ta do półfinału zakwalifiko­
wał się Pawłowski, wygrywa­
jąc w pięknym stylu wszyst­
kie walki w swej grupie. Po­
lak zwyciężył m .in. doskona­
łego Węgra — Gereyicha.

Dwaj pozostali Polacy — 
Pawlas i Kuszewski odpadli 
w spotkaniach ćwierćfinało­
wych. Pawlas wygrał dwie 
walki, a przegrał trzy, nato­
miast Kuszewski wygrał trzy 
spotkania, walcząc bardzo do 
brze i odpądł dopiero po po­
rażce z Lefevre (Francja) w 
dodatkowym spotkaniu..

Sześciu ćwierćfinalistów
już winionych

W czwartym dniu (20 bm.) 
piłkarskich mistrzostw świa­
ta rozegrano cztery mecze. 
Węgry pokonały wysoko Niem 
cy zachodnie — 8:3, a Turcja 
Koreę południową — 7:0. Tak 
więc Węgrzy przechodzą do 
dalszych rozgrywek bez po­
rażki, natomiast Turcja roze 
gra jeszcze dodatkowe spot­
kanie z Niemcami zach. W 
grupie czwartej Anglia wy­
grała ze Szwa jcarią — 2:0, a 
Włochy z Belgią — 4:1. Do 
ćwierćfinałów przechodzą An 
glicy, a o drugim kandyda­
cie zadecyduje wynik dodat­
kowego meczu Szwajcaria — 
Włochy. Dotychczas wiadomo 
już, że w ćwierćfinałach grać 
będą: Węgry, Brazylia, Jugo­
sławia, Urugwaj, Austria i 
Anglia.

nowy re-

przegraną z Gwardią w War 
szawie — 2:3 odczuto na Ślą­
sku niewątpliwie bardzo przy­
kro. Tak złej passy Unii chy­
ba nie pamiętamy.

Remis „krakowiaków" Gwar 
dii i Ogniwa — 1:1 też nas 
zaskoczył.

W ogóle sła­
beusze zaczęli

się ruszać.
Weźmy CWKS.
Ostatni w ta­
beli zdobył się 
na zryw i zwy­
ciężył Budowla
nych z Chorzowa - 
zmieniło to lokaty 
wych", ale kto wie czy to nie 
sygnał poprawy formy.

Odczekajmy więc dalszych 
rozgrywek, (n)

2:1. Nie 
„wojsko-

TABELKA 
(Bytom) 10 15:5 23:8

20:11
14:12
12:13
11:8
17:18
8:6

Ogniwo
Włókniarz (Łódź) 10 12:8
Unia (Chorzów) 10 12:8
Gwardia (W-wa) 10 12:8
Gwardia (Krak.) 10 11:9
Budowlani (Ch.) 10 11:9
Kolejarz (Poznań) 10 10:10 
Górnik (Radlin) 10 8:12 10:13 
Ogniwo (Kraków^) 10 7:13 8:17 
Gwardia (Bydg.) 10 6:14 5:11 
CWKS (W-wa) 10 6:14 7:18

Kolejny odcinek naszej 
powieści

WYSPA ROBINSONA
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

Kajakowcy Stali 
zdystansowali mistrza okręgu - Ogniwo
Kajakowe mistrzostwa wo­

jewództwa poznańskiego przy 
niosły na ogół zwycięstwa fa 
worytom, lecz wykazały rów­
nocześnie znaczną poprawę 
poziomu pozostałych osad.

Nie obyło się jednak bez 
niespodzianek. Czwórka miej 
scowej Unii typowana jako 
zwycięzca w biegu na 500 m

Na boiskach i bieżniach Wielkopolski
Mistrzostwo Okręgu Poznań­

skiego ZS „Stal** w koszykówce 
męskiej, rozegrane w Pleszewie, 
zdobyła drużyna „Stali" (Po­
znań).

Turniej przyniósł następujące 
wyniki: Pleszew — Poznań — 
(ZISPO) — 57:59, Poznań (Stal)
— Ostrów — 58:27, Pleszew —
Ostrów — 36:34, Stal (Poznań) — 
Stal (ZISPO) — 63:43, Stal — 
ZISPO — Ostrów — 49:27 i
Stal (Poznań) — Pleszew — 
93:33.

Najlepszym strzelcem turnieju 
był Piątek (Poznań — ZISPO), 
zdobywca 89 pkt., przed Ostań- 
skim — 49 pkt., Kuźnikiem (Ple­
szew) — 43 pkt. i Walczakiem 
(Ostrów) — 34 pkt.

Zwycięski zespół wystąpi w 
dniach od 27 do 29 bm. w Zie­
lonej Górze w ogólnopolskich 
mistrzostwach s-wego zrzeszenia.

Spotkanie piłkarskie juniorów 
wygrał Szczecin, bijąc Poznań w 
stosunku 3:2.

W lekkoatletycznej Okręgo­
wej Spartakiadzie ZS „Stal" —
rozegranej w Ostrowie przy u- 
dziale ponad 120 zawodników — 
zwyciężył w ogólnej punktacji 
Poznań — 345 pkt., przed Ostro­
wem — 134 pkt., Kaliszem — 90 
pkt., Pleszewem — 41 pkt., Wie­
leniem — 15 pkt. i Krotoszynem
— 3 pkt.

Chęciński uzyskał w skoku 
wzwyż 1,77 m iw trójskoku — 
13,40 m; Jarzyński rzucił oszcze­

Czy po drugim dniu zawo­
dów jakiś inny wierszyk obie­
gał stolicę — nie umiem odpo­
wiedzieć, ale sądzę, że tak, bo 
w drugim dniu padły aż cztery 
rekordy Polski. Ustanowili je 
Weinberg w trójskoku, Rączew- 
ska-Ada-mczyk w skoku wzwyż, 
Potrzebowski w biegu na 800 m 
oraz sztafeto J,Xi.OO m w skła­
dzie: Swatowski, Werbliński, 
Makom aski i Mach, która uzy­
skała doskonały wynik 3:1Ą,O 
min. czyli 1,8 sek. lepiej od po­
przedniego rekordu!

LHujew
bezkonkurencyjny

Około 25 tys. widzów grzmo­
tem oklasków nagradzało 

wspaniały bieg świetnych ra­
dzieckich śred miodystansowców
— rekordzisty świata na 400 m 
ppł. Litujewa oraz również do­
skonałego Lulina. Tego biegu 
nie da się opisać, to trzeba wi­
dzieć. Precyzyjnie' odmierzone 
kroki między jednym płotkiem 
a drugim, wspaniała technika 
przy sprinterskiej szybkości. 
Wynik mówi zresztą za siebie. 
Lepszego w tym roku jeszcze 
nikt nie uzyskał w Europie... 
prócz Litujewa. Zawodnicy ra­
dzieccy — podobnie zresztą jak 
w wielu innych konkurencjach
— stali się tutaj współautora­
mi dużego sukcesu Polaka — 
Bugały, który choć zajął dopie­
ro czwarte miejsce, uzyskał naj 
lepszy polski wynik po wojnie
— 54,9 sek., zaledwie o 0,7 sek. 
gorszy od rekordu Polski.

Znawcy lekkiejatletyki wy­
rażają nadzieję, że może wresz­
cie Polacy, wzorując się na 
bezkonkurencyjnych zawodni­
kach radzieckich zaczaią w tej 
dyscyplinie ociągać lepsze wy­
niki i wymażą ten jeden z naj­
starszych rekordów Polski. Oby 
tak było.

Mach poprawia 
rekord Polski na 400 m
i w dużym stopniu zawdzięcza to 
wspaniale biegnącemu zwycięz­
cy tej konkurencji Ignatiewowi, 
który wynikiem 47,3 sek. wpi­
sał się na pierwsze miejsce naj

przegrała z lepiej finiszują­
cym Kolejarzem. W czwór­
kach na dystansie 10 km Bu­
dowlani — uchodzący jako 
najsilniejsza osada, zajęli do 
piero czwarte miejsce za O- 
gniwem, Kolejarzem i Stalą.

Doskonale spisała się za­
wodniczka Stali — Baczyń­
ska, która w biegu na 3000 m

pem na odległość 55,43 m, a No- 
wota (Kolejarz) i Ohnsorge (P.) 
przebiegli 100 m w czasie 11,1 
sek. •

O mistrzostwo hokejowe w li­
dze rozegrano tylko dwa spotka­
nia w Gnieźnie. Ogniwo poko 
nało zespół AZS ze Stalinogro- 
du — 1:0 i zajmuje przedostat­
nie, siódme miejsce w tabeli roz 
grywek. Gnieźnieński Kolejarz, 
który niespodziewanie uległ 
AZS — 1:3 — nadal utrzymuje 
stanowisko wiceprzodownika.

Montaż szybowca
Fot. Koszewski

ekipy rumuńskiej

Drugiego dnia Międzynarodowych Zawodów Lekko­
atletycznych po Warszawie kursował wierszyk:

Mach-nęli nam za jednym za-machem 
Stary rekord Polski — Potrzebowski z Machem.

lepszych tegorocznych wyników 
Europy. Ignatiew zdopingował 
i „pociągnął" za sobą Macha. 
Rezultat — rekord Polski.

A radzieckie zawodniczki? 
Zwyciężyły wszystkie konku­
rencje kobiece, potwierdzając 
jeszcze raz klasę najlepszych 
lekkoatletek w Europie i na 
świecie. W pięknym stylu od­
niosły zwycięstwa Zybjna, Czu­
dina, Arzumannowa, Otkolenko, 
Krepkina i Gołnbnicsajewa, 
która po porywającej walce z 
Węgierką — Gyarmatt.i, wy­
równała w biegu na 80 m ppł. 
rekord Europy (11,0 sek.), 
Gyarmatti zaś wyrównała re­
kord Węgier (11,3 sek.), wpi­
sując się na trzecie miejsce w 
tabeli europejskiej.

Jedną z najbardziej emocjo­
nujących był skok wzwyż ko­
biet. Oczywiście — jak przewi­
dywano — zwyciężyła pewnie 
Czudina wynikiem 1,65 m. Sta­
nowi ona klasę dla siebie i na 
pewno nie ma w tej chwili na 
świecie kobiety, która mogłaby 
z nią w tej konkurencji 
wsp ółz a wodn i czy ć. N ies p od z i a n 
ką dużego kalibru były tutaj 
rezultaty Polek. Po raz pierw­
szy w historii naszej lekkoatle­
tyki aż 5 zawodniczek przeszło 
wysokość 1,50 m. W tej liczbie 
były trzy poznanianki: Leszne- 
równa, Białkowska i Gaweł.

Na wysokości 1,55 m
V adszedł najciekawszy mo- 
1 ment skoków. Poprzeczka 
powędrowała na wysokość 1,53 
m, a więc o 0,5 cm wyżej od 
dotychczasowego rekordu Pol­
ski. Skacze Białkowska. Pod­
biega pod poprzeczkę, wybija 
się i... entuzjastyczny okrzyk z 
trybun wita nowy rekord Pol­
ski! Do Białkowskiej zbliża się 
Czudina i serdecznie gratuluje 
sukcesu. Jest nie mniej ucieszo­
na, niż nowa rekordzistka. To 
samo czynią inne rywalki Biał­
kowskiej. W chwilę potem ska­
rżą jeszcze Gaweł i Rączewska-

pokonała swoją rywalkę Pa- 
biszczakównę z Ogniwa, wy­
znaczoną do reprezentacji 
Polski przeciwko NRD. Nie 
powiodło się również Ogniwu 
z braćmi Jeżewskimi w .szta­
fecie 4X500 m, która zakoń­
czyła się sukcesem Stali przed 
Unią i Kolejarzem.

Mistrzostwa wykazały po­
ważną poprawę czołówki i ma 
sowy udział nowego narybku 
kajakowców. Przyniosły one 
w ogólnej punktacji zwycię­
stwo Stali z 2110 p. przed Ó- 
gniwem — 1980 p„ Koleja­
rzem, Unią, Zrywem i Budo­
wlanymi.

Obecnie zawodnicy kadry 
narodowej przygotowują się 
do zawodów z NRD, które od 
będą się w dniach 3 i 4 lip­
ca w Dreźnie, a pozostali 
kajakowcy do między okręgo­
wych zawodów wszystkich 
klas, organizowanych w tym 
samym terminie w Opolu.

(P)

Adamczyk i — obie przecho­
dzą !

Stadion huczy.
•— Co ta? Czy poprzeczka na 

pewno jest na wysokości 1,58 
ro? Przecież nasze zawodniczki 
jeszcze nigdy tak nie skakały!

Sędziowie sprawdzają po­
miar i ustawiają poprzeczkę na 
wysokości 1,55 m. Wszystkie 
Polki w pierwszej próbie strą­
cają. W drugiej kolejce jednak 
znów radosny okrzyk przerywa 
ciszę stadionu. To Rączewska- 
Adamczyk skacze 1,55 ni i oba­
lą — krótki rekord Białkow­
skiej. Pierwszy składa jej gra­
tulacje — mąż (ten sam co 
skacze o tyczce). Przypomina­
cie sobie, że we Wrocławiu, 
gdy Adamczyk wynikiem 4,33 
m ustanowił nowy rekord Pol­
ski, pierwsza sukcesu gratulo 
wała mu właśnie żona. Teraz 
on jej się zrewanżował. Zresztą 
— ona jemu też. Rekordem za 
rekord. Jednym słowem szczę

Janusz Sidło

śliwę małżeństwo rekordzistów 
Polski. Oby jak najwięcej ta­
kich.

Już drugi raz strącił Adam­
czyk poprzeczkę zawieszoną na 
4,20 m.

— Przejdzie? — zadają so­
bie pytanie zdenerwowani wi­
dzowie. Jednak przeszedł. Prócz 
niego przeszli też tę wysokość 
Albow (ZSRR), Homonay (Wę­
gry) i rewelacja zawodów — 
Janiszewski, zdobywca trzecie­
go miejsca.

Wysokość 4,25 m przechodzą 
już tylko Adamczyk i Homo- 
nay.

— Poprzeczka znajduje się 
na wysokości 4,32 m — ob­
wieszcza spiker.

Stadion zalega cisza. Nic 
dziwnego. Takiej wysokości 
nikt jeszcze w tym roku w Eu­
ropie — prócz Adamczyka nie 
osiągnął. Skacze Węgier. Nie­
stety, próba się nie udaje. 
Adamczykowi też nie.

Węgier znowu zrzuca po­
przeczkę.

— Do skoku przygotowuje 
się Adamczyk — rozlega się z 
głośnika. Robi się cicho, słychać 
łopot flag zawieszonych na 
masztach stojących dookoła 
stadionu.

— Jest! — wdziera się w ci­
szę potężny okrzyk. Adamczyk 
osiągnął wysokość 4,32 na, a 
więc tylko 1 cm gorzej od włas­
nego rekordu. Homonay strąca 
po raz trzeci, zaś Adamczyk 
próbuje atakować rekord Pol 
ski na wysokości 4,40 m. Nie­
stety, wszystkie trzy próby za­
wodzą. Lecz i bez tego mamy 
powody do radości. Wynik 
Adamczyka, podobnie jak i 
wiele innych rekordowych o- 
siągnięć na warszawskich za­
wodach — to widomy znak, że 
dla polskiej lekkoatletyki roz­
poczęła się nowa era.

Porywający pojedynek 
i najlepszy tegoroczny

wynik w Europie
Nie trudno się domyśleć, że 

pojedynek ten stoczyli między 
sobą dwaj czołowi oszczepnicy 
świata — kandydaci nr 1 na 
finalistów mistrzostw Europy 
— Kużniecow i Sidło. W tego­
rocznej tabeli Kużniecow zaj­
mował drugie miejsce wyni­
kiem 78,19 m, a Sidło legity­
mował się — „tylko" 75,02 m.

To był pojedynek jakiego w 
Polsce jeszcze nigdy nie oglą­

daliśmy. Nie tylko zresztą ną 
Kuśniccowie i Sidle kończyły 
się warszawskie boje oszczep- 
n'ków. Mówią o tym także wy. 
n;ki Cybulenki (ZSRR)
72,30 m i Nikinena (Finlandia) 
— 70,25 m. Radziwinowicz zbli­
żył się bardzo do „siedemdzie­
siątki" wynikiem 69,29 m. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w tym sezonie przekroczy on po 
raz pierwszy w życiu 70 m.

Sidło już pierwszym rzutem 
76,78 zasygnalizował świetną 
formę. Następny raut miał słab 
szy. Dopiero w ostatnim rzucie 
oszczep poszybował daleko tuż 
pod linię wskazującą 80 m na 
odległość 79,03 m.

Widownia skandowanym po. 
tężnym okrzykiem Si-dlo, Si­
dło, Si-dło — dziękowała re­
kordziście Europy za ten pięk­
ny, nigdy w Polsce nie ogląda, 
ny rezultat.

Kużniecow już w drugim rzu­
cie osiągnął piękny wynik 76,50 
m. Pozostałe rzuty, aczkolwiek 
przekraczały siedemdziesiątkę, 
nie przyniosły już lepszego re­
zultatu. Ostatecznie zwyciężył 
Sidło przed Kuźniecowem.

Finisz Stawczyka
Słowa uznania należą się na­

szemu sprinterowi Stawczyko­
wi, który w finale 200 m osiąg­
nął wspaniały sukces zwycię­
żając w czasie 21,7 sek. Wynik 
len kwalifikuje go na 4 miej­
sce w tegorocznej tabeli najlep­
szych w Europie. Sukces Staw­
czyka jest tym większy, że biegł 
on w doskonałej konkurencji 
(trzech zawodników radzieckich 
i trzech Polaków). Jak się t-o 
często zdarza — Stawczyk zo­
stał w dołkach i dopiero świet­
ny finisz i wspaniały raut na 
taśmę zapewniły mu zwycię­
stwo i najlepszy tegoroczny wy­
nik w Polsce. Stawczyk biegł 
też w sztafecie 4X400 w skła­
dzie: Szmidt, Goździalski,
Stawczyk i Kiszka. Nie chcemy 
być zbyt pochopni, ale wydaje 
nam się, że Stawczyk powinien 
biec w ostatniej zmianie. Jego 
doskonały finisz i właśnie ten 
słynny już rzut na taśmę, kto 
wie czy nie nadrobiły by tych 
0,2 sek., właśnie tyle ile za­
brakło sztafecie do pobicia re­
kordu Polski.

M. FLE.JSIEROW1CZ

Wyniki finałów w drugim 
dniu międzynarodowych z.awo. 
dów lekkoatletycznych w 
Warszawie:

Dysk mężczyzn: 1) Klics (Wę­
gry) 51,69 m, 2) Matwiejew 
(ZSRR) 49,55 m, 3) Kriwonosow 
(ZSRR) 49.44 m, 4) Hojnaste
(ZSRR) 48,72 m, 5) Zubcow
(ZSRR) 47,70 m, 6) Andrzej-
czyk (Polska) 46,23 m.

800 m mężczyzn: 1) Nielsen 
(Dania) 1:50,2, 2) Potrzebowski 
(Polska) 1:50,7 (rekord Polski). 
3) Iwakin (ZSRR) 1:51,7, 4)
Kasprzycki (Polska) 1:52,7, 5)
Noczew (Bułgaria) 1:53,5, 6) Wi- 
tulski (Polska) 1:53,8.

800 m kobiet: 1) Otkolenko
(ZSRR) 2:11,6, 2) Czernoszczek 
(ZSRR) 2:13,9, 3) Jermołajewa 
(ZSRR) 2:15,0, 4) Komarowa

5) Gabor (Pol- 
Zarzycka (Pol-

(ZSRR) 2:15,4, 
ska) 2:16,9, 6)
ska) 2:18,0.

Kula kobiet: 1) Zybina (ZSRR) 
15,15, 2) Maremac (ZSRR) 14,25,
3) Dejnikowa (ZSRR) 13,53, 4)
Gorczakowa (ZSRR) 13,52, 5)
Konikówna (Polska.) 12,65, 6) I- 
waszkiewicz (Polska) 12,59.

100 m kobiet: 1) Krepkina 
(ZSRR) 12,2, 2) Koehler (NRD)
12,4, 3) Kazan,cewa (ZSRR) 12,5,
4) Koszelewa (ZSRR) 12.5, M
Jesionowska (Polska) 12,6, 6)
Kusion (Polska) 12,7.

Tyczka: 1) Adamczyk (Polska) 
4,32, 2) Hommonay (Węgry) 4,25, 
3) Janiszewski (Polska) 4,20, 4) 
Albow (ZSRR) 4,20, 5) Czerno- 
baj (ZSRR) 4,10, 6) Krzesiński 
(Polska) 4,10.

200 m mężczyzn: 1) Stawczyk 
(Polska) 21,7, 2) Szmidt (Polska) 
21,8, 3) Riabow (ZSRR) 21,9, 4) 
Kiszka (Polska) 22,0, 5) Sucha- 
riew fZSRR) 22.2, 6) Tokariew 
(ZSRR) 22,3.

3 km z przeszkodami: 1) Ma.
rulin (ZSRR) 8:54,8, 2) Kurcza-
wow (ZSRR) 8:54,8, 3) Karvonen 
(Finlandia) 8:56,6, 4) Joszensky
(Węgry) 9:05,8, 5) Saltykow
(ZSRR) 9:22,0, 6) Sikorski (Pol­
ska) 9:58,0.

Oszczep: 1 ) Sidło (Polska)
79,03 m (najlepszy tegoroczny 
wynik w Europie), 2) Kuznie- 
cow (ZSRR) 76,60. 3) Cybulenko 
(ZSRR) 72,30, 4) Nikkinon (Fin-

(Dokańczenie na str. 6)


